=" -K è 4 W akit 2 WK nn W OK 


"<w — 


A, 


WYD. POR 


7. SIERPNIA 1918. 
R. 173.—R. XXVI. 


> 
Chleb i sól 


Historya stoczy jeszcze kiedyś spór, kto 
Jest właściwym twórcą, hr. Czernin, czy 
burmistrz Wiednia Dr Weisskirchner, kto z 
tych dwu mężów dziejowych jest twórcą o- 
kreślenia pokoju brzeskiego, jako poko- 
ju chlebowego; w każdym razie w 
dźwięku już tych dwu słów tkwiła jakaś 
dostojność, hieratyczność, pizypominająca 
archaiczną urzędowość aryjską, witanie mi: 
łych gości chlebem i solą. I najmłod- 
ai aryowie z nad Dniepru i Oki, z nad Woł- 
ehowa i Wołgi przyjęli miłych gości, przy- 
byszów z nad Szprewy i Dunaju. Popły- 

neły od nowych przyjaciół do zgłodnia- 
fpo stolic centralnych tak nieprzebrane 
biosy zboża, że aż tizoba było zmniejszyć 
racye mąki f chleba. Nie brakło też w tej 
historyj I soli, może aż nadto attyckiej (z 
unktu widzenia ententy): to wagony żało- 
ne, wiozące z Moskwy zwłoki hr. Mirba- 
eha, z Kijowa — feldmarszałka generała 
Eichhorna. _ 


Qazety wiedeńskie na wieść o nowym 
mordzie zaczynają delilerować, czy w 
sbrodni tej należy dopatrywać się faktu po- 
Mtycznego? I otó jeden z szybciej myślą- 
sych organów wypowiedział ostateczne 
słowo: faktu politycznego nie było, bo po 
pierwsze gen. Eichhorna mordowali socyal- 
rewolucyoniści, a o nich mówi „Ńowaja 
Żiżń”, iż nie -mają kontaktu s ludem, po- 
wtóre: mord miał miejsce na Ukrainie, a 
mordercami byli Wielkorusowie, więc miej- 
acnwa ludność nie może się do nich przy- 
ana. 


Tu zachodzi, po raz niewiedzieć który, 
to zjawisko publicystyczne, dające się xa- 
uważyć w prasie niemieckiej, a zwłaszcza 
wiedeńskiej, gdzie człowiek jasno a uczci- 
wie myślący staje wobec zagadki: czy ei 
Niemcy naprawdę wierzą w jakąś odmien- 
ność Ukraińców wobec Rosyan, Czy też 
tylko udają, ż3 wierzą. Pierwsza alternaty- 
wa kazałaby podziwiać bezdenuą ignoran- 
eyę i naiwność dziennikarstwa niemieckie- 
go: druga — pozwalałaby się zdumiować 
nad odwagą cynizmu. 

Kto jak kto, alB Niemcy, jako ponoszący 

Oszty przedsiębiorstwa, powiuni wiedzieć, 

k powstawała fikcya Ukrainy. Pomoc 
moralna, a co ważniejsza materyalna pe- 
wnych aż nadto potężnych sfer niemie 
skich pozwalała od 10—15 lat garstce in- 
telizencyi, urodzonej na Ukrainie, a mówia- 
eoj ze sobą tylko po rosyjsku, wydawać 
szereg pism przeważnie niemieckich, gło- 
gzących coraz krzykliwiej o' „samofstno- 
kci kulturalnej i politycznej" Ukrainy, o 
„Świadomości narodowej trzydziestu milio- 
nów ludu rolnego“ etc. ete. Że taka agita- 
eya potrzebna była Niemcom już przed woj- 
ua, to dostatecznie wykazały koncepeye 
państwowo-twórcze autorów traktatu brze- 
skiego. Oczywiście ani hr. Czernin ani 
zwłaszcza p. Kuelilmann w ową Świadomość 
I kulturę Ukraińców nie wierzyli, myśleli, 


Łe stworzenie Ukrainy będzie arcydziełem 


dyplomacyi. Dziś napewnd obaj już — ja: 
ko prywatni ludzie — widzą do jakiego 
stopnia się mylili. Kto wie, czy brzeska u- 
trata Ukrainy nie będzie właśnie tym mo- 
mentem, który Rosyę pchnie na linię kontr- 
bolszewizmu, a więc co najmniej „Kiere- 
nizmu*, a więc, kto wie, czy nie wojennych 
nastrojów na nowo? Nie pomogą wtedy za- 
[o pienia „Neues Wienor Tagcblattu* — 
e lud rosyjski wojny nigdy już nie będzie 
chciał. 
Pp. Czernin i Kuehlmann wiedzą już, 
Eo nie opłaciły się i te wysiłki przedwojcu- 
ne ukrainizowania opinii euroncjskicj, — 
f ten ich „chlebowy* dowcip w Brześciu. — 
Wiedzą, że Ukraina jest tem, czem była: 
cząstką Rosyi. Chłop ukraiński, zapytany 
© swą narodowość, odpowie to samo, co i 
chłop wielkorosyjski: „jestem narodowości 
prawosławnej”. Ani Rosya ani Ukraina nie 
chcą separacyi — i na pewno nie zrozumie- 
3 motywów wyroku na ministra Hołubo- 
wicza i tow., motywów, opiewajacych, że 
prazgneli wyzbyć sie opieki niemieckiej, co 
totnie jest zuchwałością, jak na ministrów 
suwerennego państwa. I Rosya w rozwoju 
dziejów była już Ukrainą, boć ta Ukraina, 
6zyli Ruś, była kolebką Rosyi — i Ukraina 
ywała Rosyą i jest nią. Zmieniały się na 
tej niezmierzonej przestrzeni centra , impe- 
Tyalizmu: Kijów, Suzdal, Moskwa, Peters- 
burg — i zmieniać się mogą nadal. Gdyby 
Niemcy z nienawiści do Polaków nie byli 
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biernie patrzyli na anarchię hajdamacką na 
Ukrainie, gdyby z pomocą tej najkulutural- 
niejszej warstwy kraju, — nie skrzywdzo- 
nej oczywiście przedtem w Brześciu — gdy- 
by razem z niemi uczynili z Rusi teren ładu 
i państwowości, to oczywiście, że Kijów 


jeszcze raz mógłby odegrać rolę tęsamą,. 


która mu przypadała w udziale w IX i X 
wieku: rolę konsolidacyi sił wschodnią, 
słowiańskich. Od umiejętności, od zręczno- 
ści i od szczerości niemieckiej zależałoby, 
ezy í jaki udział.zysków politycznych przy- 
padłby wtedy sprawie  centralno-europej. 
skiej. 


Dokola kwestyi agrarsej w Polśte. 


Prof. J. Mikułowski-Pomorski ogłosił 
w warszawskiej „Qazecie Rolniczej" pracę 
p. % „Myśl przewodnia "programu agrarne- 
go“, która ukazała się obecnie w książko- 
mem wydaniu E jest przedmiotem żywego 
zainteresowania w Królestwie, zwłaszcza 
w kołach rolniczych. 

„„Dobro włościanina — nisze autor we 
wstępie — mie była dla rządu rosyjskiego 
szczerze celem, lecz często środkiem walki 
z Polską i jej niebezpiecznymi w oczach 
rządu rosyjskiego  przedstawicielami 
szlachtą. W każdym razie włościanin, w 
Królestwie Polskiem zamieszkały, przywykł 
był widzieć w organach państwowych o- 
piekunów swych interesów rolnych, więć 
oczywista jest rzecz, że dzisiaj z niecierpli- 
wością oczekuje od rządu polskiego dowo- 
dów, że się stanie nie gorszym, lecz lepszym, 
pieczołowiśszyrm jego interesów,  rzeczni- 
kiem i śledzić będzie za rozwinięciem pro- 
gramu, naszkicowanego w odezwie obecne- 
go gabinetu. Celem polityki agrarńej winno 
być: „zabezpieczenie wyżywienia ludności, 


dusz na kupno ziemi, należałoby corocznie 
przysporzyć 15.000 zagród włościańskich, 
obszaru około 165.000 morgów, licząc po 11 
na jedną osobę. „Oddawszy dzisiaj wszyst- 
kie większe majątki dla małorolnych i bez- 
rolnych, już za rok mielibyśmy tysiące po- 
trzebujących nowych gospodarstw, któreby 
trzeba dla nich svworzyć; nie micHbyśmy! 
większej własnosc, więc byłoby to możli- 
we tylko przes wywłaszczenie większych 
gospodarstw włościańskich. Proces rozdra- 
bniania, idący coraz dalej, doprowadziłby 
całą masę włościan do położenia małorol- 
nych, będących o tyle w gorszem położeniu, 
niż obecne, że mie byłoby już dla nich mo- 
żmości zarobkowania w kraju po zniknięciu 
większych folwarków. Rozdrobnienie wła- 
smoŚści zwiększa koszta produkcyi Obliczo- 
no, że wiele gospodarstw włościańskich 
zjada koń, że oszczędzenia xbytecznych ko- 
mi pozwoliłoby wyżywić w roli więcej, niż 
ćwiezć miliona łudzi. Z punktu widzenia ra- 
cyonalnej polityki agrarnej i ze względu 
(interesu ogółu ludności wiejskiej, podnie- 
sienie produkcyjnoścł jest większego ma- 
czenia dla ogółu gospodarstw, nik wywła- 
szczenie większych. 

Zjawiskiem spacyficznie polskiem, ao- 
strzającem poniekąd sprawę rolną, jest prze- 
ludnienie wsi. W rolniczej Danii tylko 84% 
mieszkańców pracuje w rolnictwie; u nas 


57%. Btąd bardzo silny prąd emigracyjny | dać gwarancyę 


Ieżnych od siebia . organizmów.  państwo- 
wych: litewskiego £ białoruskiego, również 
i nie uzna żadnego władcy, który na okale- 
czenie podobne ich organizmu terytoryalne- 
go przystanie, by poddać ludność polską 
hegemonii szczepu litewskiego. 

Społeczeństwo polskie na Ljrwie Łada 
niepodzielności swego terytoryum, £ tylko 
w tyeh warunkach, przy zachowaniu praw 
autonomicznych 4 zupełnej równorzędności 
a elementem: litewskim może się zgodzić na 
utworzenie g Litwinami wspólnego państwa 
f wejść z nimi w porozumienie o obiór 
wspólnego władcy. Inaczej Litwini będą 
zmuszeni do ograniczenia się tylko do gwe- 
go terytoryum etnogralicziego. , 

Już teraz mści się na Litwinach ich nłe- 
wczesna buta i instynkt zaborczy. Prze- 
ciwstuwiwszy się bezwzględnie Polakom, 
którzy w dążeniach państwotwórczych li- 
tewskich mogą być ich jedynie sprzymie- 
rzeńcami, zostali Litwini w swych wysił- 
kach izolowani zupełnie i zdani na łup gs- 
borczości niemieckiej partyi ojczystej, To 
też fiasko z kandydaturą ks. Urzcha może 
mieć i dobrą stronę, e ile zdoła wytrzeźwić 
szowinistów litewskich ł unaocznić ím, że 
przeciwstawiając mię wszystkim, skazując 
swój naród na odosobnienie ł Pesilo i to 
tylko wspólne wysiłki wszystkich ludów, 
zamieszkujących W. Ks. Litewskie, mogą 
odrodzenia jego niszawi- 
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pywać mąkę pokątnie w Galicyi i na Ukra 
nie za cenę dowolną i obiecał różnice mię“ 
dzy ceną maksymalną a rzeczywista pokryć: 
z funduszów państwowych. ŻZaczeły tedvi 
miasta galicyjskie szukać maki i licytować 
się wzajemnie co do conv i tym sposobem 
zdołał Lwów wypie::ćc enłeb dla ludności 
aż do tego czasu — iespak w ilości niewye 
starczającej, maki zaś nie daie sie od dad 
wna zupełnie. Skuiek tego był ten, że Ju- 
dność uboższa stara się zdobyć dla siebie 
chleb, twystając w ogonkach nieraz przez 
całą noc, z drugiej strony. piekamie Gruso- 
rzędne, które nie otrzymały maki z apro 
wizacyi miejskiej, wypiekają £ Bprzedają 
chleb po e:nach ogromnie wysokich. 

Od niejakiego czasu wreszcie władze 283 
zwalsją hamdiom na publiczne sprzedawaf 
jnie chleba po 12, 11 i 10 koron za mały 
bochenek, a kupcy otwarcie wystawiają ton 
chleb i białe bułeczki m oknach è podają 
aawet cenę. 

Fakt ten jest najlepszym dowodem bary 
kructwa systemu zajmowania produktów 
spożywczych przez rząd centralny ś ce 
maksymalnych. 

Rząd centralny oświadcza otwarcie Era” 
jom koronnym, tak wielkim jak Galicya, Eè 
im mąki nie może dać ł pozwala na zakań 
zany zmtywą handel pokątny. Władze tolei 
rują otwarte przekraczanie cen maksymali 
nych chleba i wypiekania go bez żadnej 


i większy niż gdzieindziej głód ziemi. „Wię- | słości państwowej, w ramach której nie bę- |kontroft. 
ksza własność rolna, włiczając w: to I ma- | dzie miejsca na hegemonię któregokolwiek 
joraty, żywi obecnie na trzech milionach |[ndu nad innemi ludami, a wszystkie będa |zaumożni, do których zaliczono cześć klas 


hektarów 1,700.000 głów (robotnicy) Przy 
rozdrobnienia mogłoby znależć racyonalne 
załrudniemie, przy tejsamej produkcyi, maj- 
wiącej 480.000 głów (łącznie z rodzinami)“, 
Przyłączenie do kraju mało załudnionych 
prowincyi na wschodzie dałoby możność 
nasycenia głodu ziemi przez kolonizacyę. 
W granicach obernych żadna kolonizacya 
wowi +rzna tego głodu nasycić nie może". 


Jeszcze „Mindowe”, 


Niedawno obiegła prasę wiadomość o 


uniezależnienie się pod tym względem od | propozycyi, nczynionej przez litewską Ta- 
zagranicy, wydobycie przy pomocy sił przy= | rybę ks. Urachowi Wirtemberskiemu objęcia 
rody wartości zamiennych, korzystne spie-| tronu litewskiego pod wezwaniem' Mindo- 
niężenie sił roboczych przez pracę w inten- | we I-go. Wiadomość o tym kroku ,.przed- 


sywnem rolnictwie, 
46 
ryum'. 


Oto liczby, które dają naprzód obraz te-|pliwie, o ile 


go, czem kraj do celów rolniczych rozpo- 
rządza: Cały obszar, 12.265.000 hektarów 
Królestwa Polskiego dzieli się na 56.8 proc. 
ziemi ornej, 18 proc. lasów, 14.3 proc. iąk 
i pastwisk, 4.20 proc. nieużytków. W ostat- 
niem dziesięcioleciu większa własność szyb- 
ko bardzo tonniała pod wpływem żytvego 
procesu parceiacyi. Obliczywszy ilość grun- 
tów w rozmaitych typach gospodarstw, oka- 
zuje się, że 65 proc. obszaru przypada już 
dziś na wlas»ość drobną, 85 na wielką, w 
czem nie wliczono donacyi i gruntów skar- 
bowych. Ponieważ we własności dworskiej 
lasy stanowią znacznie wiekszy odsetek, 
przeto, po odliczeniu przestrzeni zalesionej 
na własność większą, przypadnie tylko 29 
proc. obszaru wspomnianego, zatem nie 
wiele więcej, niż w Niemczech (22 proc.) 
i Danii:(25 proc), mniej zaś niż we Francyi 
(37 proc.). Drogą kupna i regulacyi serwi- 
tutów po 1864 r. włościanie w Królestwie 
Polskiem zwiększyli swe posiadłości o 38 
procent. Nisma powodu przypuszczać, aby 
ten naturalny proces rozdrabniania miał się 
zatrzymać; przeciwnie, wszystko przemawia 
za tem, że pójdzie w przyśpieszonem tem- 
pie. Sprzyjać mu będzie nagromadzenie go- 
tówki w rękach chłopskich i akcya rządu 
polskiego, zmierzająca do szybkiej koma- 
sacyi i repulacyi serwitutów. 

Liczba małorolnych i bezrolnych wynosi 
2300 tysięcy głów, czyli 560.000 rodzin. W 
stosunku do wielkiej lezby ludzi, żyjących 
z ziemi. wydajność roli jest bardzo niska 
w porównaniu do krajów zachodu. — 
W trzechleciu, od 1909—1912 r, średnio 
około 7,840.000 rb. szło na zakup zboża i 
innych produktów rolnych za granicę. 
W 1910 roku przewyżka przywozu nad wy- 
wozem zboża wyniosła 21.808.000 rb. 
Chcąc się uniezależnić od zagranicy, należa- 
łoby wytwarzać conajmniej za 80 do 40 mi- 
lionów rb., więcej produktów rolnych, niż 
dotychczas, co nie jest bynajmniej wygóro- 
wanem wymaganiem, gdyż wynosiłoby tyl- 
ko zwiększenie produkcyi o */w lub */o. 
a przez podniesienie gospodarstwa można o- 
siągnąć u nas znacznie większą zwyżkę. 

Według obliczeń p. Pomorskiego, liczba 
rodzin małorolnych 1 bezrolnych przyrasta 
Corocznie o 3400, liczba rodzin gospodarzy 
większych i średnich o 12.000. Chcąc zaspo- 
koić tylko tych, którzy posiadają jakiś fun- 


ma własnem teryto- | stawieielstwa niczawisłego państwa”, któ- 


rexo enuncyacya przyjmuje się tak skwa- 
chodzi o zadokumentowanie 
przymierza czy oddania się pod protektorat 
Niemiec, — snotkałą się obecnie z prota- 
stem niemieckiego organu rządowego, Z 0- 
burzeniem całej aheksyonistycznej prasy 
niemieckiej i z drwiącym  lekceważeniem 
pism innych kierunków. W wywodach pod- 
kreślano niemal jednozgodnie, że tylko rząd 
niemiecki ma prawo decydowania o losach 
nowego państwa i narodu, kez względu na 
jego ozobisto dążenia i chęci. 

„Taryba“, która nio ma wcale oparcia 
we wiasnem społeczeństwie, nie wyraża wo- 
li narodu litewskiego; sprawę tę należy jed- 


Maj a związak równopiawnych i współ. 
rzędnych. x 
Eoee i L O —" 


Od paru dni niektóre pisma pəlskie unarcie po- 
wtarzają „bardzo ważną wiadomość“, że rtzeko- 
mo „po raz pierwszy przedsrawiciele rządu pol- 
skiego mają się zctknąć w kwaterze niemiecki zj 
u jen. Ludeudorttem". I wiążą s tem kombina- 
cya bardzo dalekonośne. Na mój rozum włado- 
mość ta albo mie jest prawdziwa, albo nie jest 
ważna. Wskazują na to i względy zasadnicze 
względy etykiety, tormy. , 

Na wszystkie bowiem konierencye międzynsń- 
stwuwe zjedżają się zawsze przedstawiciele obu 
stron równorzę ni. Inaczej naradv takie nie mia- 
łyby znaczenia, ważności ani elu. Więc monar- 
chowie spotykają się z monarchami, ministro 
wie z ministrami. a dyplomaci naradzają się z dy- 
plomatami. Nie słyszeliśmy zaś nigdy, iż mają się 
odbyć niesłychanie ważne narady pos. Ścheide 
manna z komendantem artyleryi księstwa Mo- 
naco, anį też, że naczelgik floty podwodnej nio- 
mieckiej ma się zjechać z rakinom cudotwórcą 
z Badogóry. < 

Jeżeli zatem „pierwszy jen. Kwatermistrz” nie- 
miscki ma konlerować z równorzędną osobistości: 
polską, — kogo ma wysłać p. Bteczkowski do 
głównej kwatery niemieckiej? Jakiś potemu ty- 
tuł mieliby chyba przedstawiciele urzędowi „Pol- 
nische Wehrmacht": jenerałowie Bessler i Barth. 
Ale wtedy niema, sadze, powodu. byśmy z biją- 
oem sercem oczekiwali, co sobie powiedzą. Bo 
przecież nie pojedzie nu to spotkanie komendant 


nak wyjaśnić, a to nie w chęci łatwego zne- | milicyi warszawskiej. 


cania się nad bezsilnością i nieforturmemi 
próbami wyzwoleńczemi. Idzie o podkreśle- 
nie okoliczności, na którą nie zwrócono do- 
tychczas należytej uwagi. Oto ną ziemiach 
W. Ks. Litewskiego istnieją trzy równo- 
rzędne czynniki polityczne i narodowe, wy- 
odrębnione dość wyraźnie terytoryalni2, 
mianowicie: litewski, polski i białoruski. 
Obszar etnograficzny polski, zajmujący je: 
go część środkową ze stolicą Wilnem, wy- 
nosi około SO tys. klm, kw. i jest 1 i pół 
razy większy od obszaru etnograficznie li- 
tewskiego, który w północno-zachodnim ką- 
cie kraju zajmuje tylko gub. kowieńską, 
pół suwalskiej i przyłegające skrawki gub. 
wileńskiej, — Traktatem brzeskim obszar 
polski został rozdarty na dwie połowy, Z 
których jedna została wcielona do mające- 
go powstać w przyszłości państwa litew: 
skiego. — W ten sposób element rdzennie 
litewski w granicach tak spreparowanego 
przyszłego państwa spadł poniżej 50% o- 
gólnej liczby jego mieszkańców. Element 
zaś polski w tych granicach przekracza 30% 
i stanowi żywioł najsilniejszy kulturalnie 
i ekonomicznie. i 

Otóż przy rozstrzyganiu tak ważnego za- 
gadnienia, jak obiór przyszlego władcy kra- 
iu, przedewszystkiem nie może być pomi- 
nięte zdanie i wolą tej jednej trzeciej czę: 
ści jego mieszkańców — cześci jego AA 
kulturalniejszej. A o zdanie to Polacy nie 
byli pytani wcale. I każdy przyszły władca, 
któryby zechciał objąć rządy w Kraju, po- 
winien pamiętać, że wbrew Polakom ił béz 
porozumienia się z nimi rządzić nie będzie 
w stanie. Narodowość zaś polska na Litwie 
nigdy nią pogodzi się z faktem rozdarcia 
ziem swoich i wcielenia ich do dwu nieza- 
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Ghleh we Lwowie. 


Lwów, 4 sierpnia 1918. 

Od początku kwietnia rząd centralny, 
który zajął wszystkim zboże i zakazał ostro 
pokątnego handlu zbożem i mąką, oświad- 
czył reprezentantom miast galicyjskich, Łe 
mąki więcej nie będzie dostarczał, bo jej — 
dla Galicyi — nie ma. Dla Wiednia mąka 
znaleść się musi i powstaje tam wielkie o- 


burzenie, SZ zmniejsza się przydział o po- 
łowę. Galicyi odmówiono mąki zupełnie, 


przysyła się tylko jeszcze kartki chiebowe 
ł mączne w niezmniejszonej ilości. 

Nie dając mąki, rząd jednak był na Gali- 
cye tyle łaskaw, że pozwolił miastom zaku- 


Doprowadzotńo do takiej Bytuscyj. że nie? 


pracującej fizycznie, którzy nie poeci 
zasiłków wojskowych i całą klasę urzędni- 
czą, muszą wystawać w osonkach godzina* 
mi, aby zdobyć bóchenek. chleba. albo ted 
pójść z kwitkiem bez chleba, a równoczeć 
śnie widzą za wystawami białe bułeczki 
i piękne bochenki chleba, których jednak 
kupić nie mogą wskutek ńadzwyczaj wyso- 
kiej ceny. W takich czasach, gdy chleba 
brakuje, sprawiedliwość społeczna wymo raè 
laby, aby ten chleb był dla wszystkich w. 
równej mierze, choćby zmniejszonej, doste 
pny, a bocaci nie mieli nrzywileju na chleh, 
j ubodzy zaś musieli sie głodni na to patrzeć. 
| To must wywoływać zazdrość, nienawióć, 
|która może tylko złe przynieść owoce, 

Czyż na to rady miema? Zdaje mi sio; 
ze należałoby albo system zupełnie zmie- 
nić, co bvioby jedvnie wakazanem, albo 
tymczasem przynajmniej konsekwentnioj ma 
| wykonywać. 

Należałoby nie zajmować warvatkich śro? 
|dków spożywczych u wytwórców, lecz tyl- 
iko część ich niezbędnie dla wojska potrze- 
bną. Resztę pozostawić należy wolnemu 
handlowi z ograniczeniem na razie na miq- 
sta, mie dopuszczając jednak do udziału 
miast pozakrajowych, gdyż Galieva oharnią 
nie ma zboża na wywóz poza sranice kraju. 
|Zarzadzenie to powinno być wydane już 
teraz, aby się nie nowtórzył tem fakt, że 
rząd zabrawszy wszystko, w kwietniu mó- 
wi miastom galicyjskim: „Nie mam zbożryj 
starajcie się o nie sami“, 29 

Donóki zarzedzenie takie nie będzie wy- 
danem, a nawet i potem, należałoby prze- 
strzegać ściśle zasady, że wolny handel do-' 
zwolony jest dla miast, a nie dla prywa- 
tnych handlarzy, zkogacających się kosztem 
ogółu, podnoszących ceny artykułów spo- 
żywczych, koniecznych do życia. Że han- 
dlarze ci mają niąkę, najlepszym dowodem 
chleby i bułki za wystaw*mi sklepów. Obo- 
wiązkiem władzy wykryć składy tej mki 
i zająć ją dła pożytku ogólu i uczynić chleb 
przystejmiym w równej mierze dla wszyst» 
kieh. DR. M. TEULLIE. 


— 
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Giekawy światek, 

Pszod kilku tygodniami miałem spozoj 
bność zwiedzeniaą Zakładu wychowawczego 
dla chlopców w Miejscu Piastowem pod 
Iwoniczem. Powstał on w roku 1892 z inis 
cyatywy ks. Bronisława Markiewicza, któ- 
ry pierwotnie założył przy plebanii Zakładł 
dla opuszczonych chłopców. Dzięki niezmor- 
dowamej energii i usilnej pracy| ks. Mar< 
kiewicza, Zakład rozwinął sie i powiększył 
do tego stopnia, że okazała sie potrzeba za 
jęcia większego budyniku. Chłopców prze 
niesiono do sąsiedniego drewnianego domu, 
a jednocześnie ks. Markiewicz, dażąc do 
rozszerzenia zapoczątkowanej przez siębia 
pracy, zaczął budowę specyalnego gmachu, 
który, dzięki wydatnej ofiarności społeczeń- 
stwa i przy pomocy starszych wychowa: 
ków Zakładu ukończono w roku 1898. | 
W dawnym budynku utworzono Zakład dła 
dziewcząt, który — o ile pozwolą środki: 
zostamie rozszerzony nai wzór = pay I 
chłonców. Obecnie Zsizład iest m: 
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Instytucyt spetecznej: Towarzystwa „Po- 
wściągliryość i Praca“, które prowadzi wy- 
chowanie dzieci po lnii idei wytycznych, 
czreślonych w swej nazwie. Poza tom sy- 
stem wychowania wspiera stę na najdziej 
posuniętej zasadzie samopomocy. Chiopey 
pracują na siebie: sami sobie gotują, sami 
Fzyją, piorą, przytem prowadzą tryb życia 
nrosty, spartański; stosunek ich do wycho- 
wawców jest przyjacielski, oparty na zau. 
faniu. Ma się wrażenie, że jest to jedna wiel- 
ka rodzina, spojona węzłami miłości i przy- 
wiązania. Rezultaty takiego wychowania są 
wprost zdumiewające. W chłopcach, którzy 
pozostawieni sobie, zostaliby niewątpliwie 
weiąznięei w wir mętów społecznych, za- 
czynają się rozwijać najpiękniejsze zalety 
ducha, poezynają budzić się istotne, tkwią- 
ce ną dnie duszy uczucia etyczne, paczucie 
obowiązku, zamiłowanie pracy I te d, je- 
drem siowem, przez posuwanie się po dwóch 
równoległych szlakach: tężyzny fizycznej 
i hartu duchowego, tworzy się powoli, stc- 
ńniowo typ człowieka, najbardziej zbliżony 
do ideału. Wystarezy przyjrzeć się chło- 
pcom, pracującym z zapałem w warsztacie 
śluszrskim, abo stolarskim, nie kontrolowa 
nvm. lecz piłującym, albo heblnjącym z we- 
wne'sznego poczucia obowiązku i zamiło- 
wania, dumnym ze swego dzieła, wystarezy 
posiuchać, z jaką dumą i szczerością jede- 
nastoletni malcy po całodziennej pracy na 
roli mówią: „nasze pole, nasze żyto“ — a 
by łatwo odczuć, że postulaty wychowania, 
przyjęte przez założycieli i kierowników 
Zakładu Towarzystwa „Powściągliwość i 
Praca“, są wyprókowanym i pewnym śro- 
dkiem, kształtującym całych, normalnych, 
zdrowych ludzi, 

Przyjrzyjmy się, jak wygłąda życie w Zar 
kladzie, Przyjmowani są tutaj chłopey nie- 
zepsuci, lecz pozbawieni opieki, w wieku 
6d 9—-14 lat, niakiedy i starsi. Przez pierw- 


= 


eze cztery lata-odbywa się nauka elemen-. 
zarówno ogólno-kształcąca, umysło-, 


tarua 
wa, jak w rzemiośle. Przez następne trzy 
łata chłopey specvalizują się w obranym 
przsz siebie zawodzie. Zakład posiada na- 
stępujace warsztaty pracy: dmikarstwo, kra- 
wiectwo, introligatorstwo, wyroby skórko- 
we, Ślusarstwo, młynarstwo, szewstwó, rab 
nictwo, ogrodnictwo; nasiecznictwo. Nad 
każdym — ża tak powiemy — wydziałem 
czuwa kierownik, najezęściej b. wychowa 
nek Zakładu. Charakterystyezną jest bo- 
wiem rzeczą, że niejeden z wychowanków 
po ukończeniu Zakładu i krótkim pobycie 
w mieście lub większej wsi, powraca i po- 
zostaje przy Zakładzie, poświęczjąc mu swą 
wiedzę i pracę, Powiada on, że nie może 


się zżyć % miejskimi towarzyszami, którzy 


w nizkich uciechach i zabawach bezmyślnie 
wegótują. Jeżełż mały procent pozostaje 
„przy Zakładzie, ta znaczna część rozprasza 
Bię je krajn, tworzące ogniska, skąd promie- 
niuje na innych zamiłowania pracy i wyso- 
kie uczucia moralne. 


De dnia dzisiejszego ukKończyłb Zakład: 


okoła 2008 ludzi, z. czego 35 poświęciło się 


zawodowi kapłańdkiemu, pracująe przewa: |. 


żnie na misyach. Obecnie przebywa w Za- 
kładzie w Miejscu Piastowem około 300 wy- 
chowanków wraz z kierownikami, w fili 
Zakładu w Pawlikowicach pod Wieliczką 
około 100. Zakład mieści-się w dwóch du- 
żych budynkach, W większym dwupiętro- 
wym urządzone są sypialnie, jadalnie, kn- 
chnia, oraz niektóre warsztaty, w drugim 
- znajduje się miyn, ślusarnia, stolarnia i i; 

przytem warsztaty te nie są miniaturą pra- 
wdziwych zakładów, leez 34 dużemi, zaopa- 
trzonemi we wszelkie udoskonałenia. naj- 
nowszej doby, instalaeyami przemysłowemi. 
Widzimy więc motor ropny o sie 50 HP., 
dynamomaszynę, oświetlającg cały Zakład 
i poruszającą niektóre warsztaty, trzypiętro- 
we urządzenie młyna, poruszanego mobo- 
rem, wysoką halę ślusarską, stolarnie, in- 
troligatornię, zecernię, maszyny drukarskie: 
tużą i mniejszą (amerykankę) i t. d. Pt d 

Zaczynam rozmowę z wychowanki - 
ktadu dwudziestoletnim młodzieńcem, który 
zbudował motor parowy własnego pemysłu. 
Samouczek ten wykazuje doskonałą znajo- 
mość mechaniki, oryentuje się bystro w kon- 
strukcyt maszyny, którą oglądamy, daje 
wyczerpująca informaeye.. Przy j Z8 
stołów młody chłopak, może piętnastoletni, 
zawziecie piłuje kawałok blachy, rzucając 
ukradkowe spojrzenia w naszą stronę. Pod- 
chodzę do niego. 

— Dawno tu jesteś? 

— Dwa latał — odpowi?» - 
chlopak. 

— A coś przedtem robił? 

— Byłem w legionach! 

Trzynastoletni żołnierz, myślę w duchu 
g jakiemó dziwnem wzruszeniem i pytam 
dalej: 


"inje 


Coś ty tam robił? 
Rilem się z Moskalami! 
A karabin miałeś? 
— Ho; ho! i jeszeze jaki gwer! 
— Ale wolisz tutaj być, miż w wojsku? 
E,/tu lepiej! — mówi z onaniem. 
Przechodzimy do oddziałh ełektro-techmi- 
cznero  Dziewiętrastołetni elektrotechnik, 
ermouczek, poprawia coś pzy dynamoma- 
szynie. Dalej znów maszynista, również 


może dwudziestołetni chłopak, czyżeż motoz | 


ropny, który za chwilę pójdzie w ruch, zby 
poruszyć młyn, majacy zemleć ziarno, przy- 
wieztowe z. sąsiedniej wsi. W drukarni za- 
stajemy gorączkową pmaeę pezy dmkn 
książki biskupa Pełczara, w ksi 5 
ogladamy całą kołekcyę dzieł wydrukowa- 
- nych i oprawionych w Zkkładzia pogle 
dam pyzes okno. Fo pałachz poruszają się 
ruchliwe sypłweiki chłopów, przcującycha 
foli; inni zmo% sano z łąk; na dzi 


ły mgłą nieudanego rozrzewnienia, Po chwili 


Ale czegóń nie robi się dia ojezyziy:. 


|jprzybrała wyrza obojętności. 
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uwijają się starsi, zatrudnieni przy gospo-| == Przespał pan szczęśliwie całą noc == rzu- 
darstwie. tcił ten ostatni pod moim adresem. 

Z. ład posiada wlasnej ziemi 9 i pół| — To nie. Ale gdy człowiek jest jedną my- 
morea, oraz dzierżawi od p. Trzecieskiej, | ślą całkowicie pochłonięty, to tak, jakby spał. 
właścicielki dworu w Miejscu Piastowem, A właśnie uczepił się mej głowy bardzo cieka- 


17 morgów, ma 6 koni, 5 krów, maszyny | wy problem. 
rolnicze, żniwiarkę, kosiarkę, młocarnie i t.| =— Społeczny? . 
d Zarząd Towarzystwa i Zakładu spoczywa | — Literacki —  odrzekłem  dobrodusznie, 


kładąc rękę na klamce. Dotyczy mianowicie 
pytania: dlaczego Shakespear, tworząc typ łga- 
(rza, głópca i lokaja, dał mu imię Polaniusza? 

Oba pierniki klapnęły na poduszki siedzenia. 
Pociąg bowiem zgrzytnął hamulcami i stanął 
nagłe, jak wryty. 


w rękach proboszcza w Miejscu  Piasto- 
wem ks. Antoniego Sobczaka, katechety ks. 
Józefa Machały oraz kierownika p. Wła- 
dysława Janowicza, którzy z prawdziwej 
umiłowaniem idet prowadzą i rozwijają po- 
żyteczne i wzniosłe dzieło. W znacznym 
stopniu pomoeni są im członkowie Towa- 
rzystwa Oraz osoby z poza Zakładu, bądź 
przez poparcie moralne, bądź przez pomoc 
materyalną w postaci gotówki lub darów. 
Okoliczni włościanie, obywatelstwo, zwła-, 
szczą dwór p. Trzecieskiej zawsze Spieszą z 
pomoeą, gdy Zakład — zwłaszcza w dzi 

sieiszweh  cieżkich warunkach egzysten- Już mi łzy i krew obrzyała 

cyi — znajdzie się w potrzebie. I zgrzyt razawych pęt. 

Pod śnieżnymi szczytami Karpat, w po-, Co tam znój raba, co tam że wokół 
bliża przełęczy Dukielskiej, w niewielkiej ania. MAC: w: = 
wiosce, posiadającej te same warunki, c» JEGO (CERC: 18; COMPIER Mg) 
każda spi ty” = A wielkie i doniaste | lis EET E e ETE st a 
wi a A i Swietlana poslać sfrunęła z nieba, 
dzieło. Widzą je, rodzi się w nas nie tylko Gdzie mozół dyszał baśń się koleba, 
uznanie dla jego twórcy, ale znacznie coś Z padołu wztatam w blask czystych sfer. 
więcej: nowsta'ę wielka syntetvczna myśl. Już daleko wrzask czczych waśni, 
a nowinno ono być wzorem dia tyorzeni" Mierzchnie ziemia w dole gdzieś, 
wszędzie, gdzie tylko można, zabkła:łów Coraz wolniej, coraz jaśniej — 
mniej lub bardziej podobnych, lecz o tych we ki BEI, miesi 
samych ideowych założeniach, że jest ono p CY jem 
najtnealszą, | najpewniejszą kuźnią; pdzisj 7g a zie zna szranek ni kajdan, 
w ogniu pracy i etyki wykują się È zaham | Gędzbą dróg mlecznych poi się słuch. 
tują w stal młode dusze przyszłych aby-| Tutaj myśl wolna w wolnym przestworze 
watalii nienoagfaetei Polski. w. P. W kras nieśmieriełnych poleta zorze — 
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Svatopluk Czech: 
Pieśni niewolnika. 
Zcichnij pieśni czarnoskrzņdłal 
Zamilcz śpiewie klątwą klel! 


Fraszką ciet jarzmo, królem jest duch 


Ledwo skinął — noc przezńła 
Czarny płaszsz na szajran. zórz, 
Sad bajeczny.., w nim Moguła , 
Pałac pośród róż. 
Poprzez sieć bluszczów, ltanów i pnączy 
Storczyków giętki wije się wąs 
I z palm wysmukłych koreng łączy 
Woónnych kiełichów lazur i pons. 
Z utajonego w kryszłałach wrzyska 
Woda zwysoka: w baseny tryska 
Jakby kto tęczę na mermur strząsł. 


W mgłach kadzideł cień się stania 

Otnlony w tkdń pajęczą, - |. 

Cudna nóżka w takt wydzwania 
Złotą obręczą. 


Pod kruczą grzywą nad czół liliją 
Blaskiem fosjarów żrenicę mżą, | 
Bielncime piersi więkzy skarb kryją 
Niż te, co w łonie Galkońdy śpią. 

Ale nad cezy, nad pierś driewczęcą 
Silniej usteczką kuszą i nęcą 

Ku labuech pieszczot najstodszym grom 


Rozkechaną sięgam dłonią... | 
Klo te zgrzyty w baśń mi wplóli? 
Wiem, to pęta u rąk dzuwnią, 
Pierzcha śniony cad. 
Tensam dokoła szczęk rdzawych okćw, 


Zpod których blazga braci mych krew — 
A ezenn sf am z obłoków, 


MAŁY FELIETON. 


Peregrynacya 18. 

Czasem trafi się ślepej kurze ziarnko, a gim- 
nazyalnemu supłentowi wolny bilet jazdy po- 
ciągiem  pośpiesznym i w dodatku pierwszą 
klasą. Zdarzyło się tedy, że w lśniącym od mo- 
siądzu i kryształowych szyb pu!manie wraca- 
łem z ojczyzny Danta w rodzinne piełesze. 

Dzień już się robił, gdym przez szparki ocię- 
żałych snem powiek dostrzegł migające za ok- 
nami Świerki Wienerwaldu i facyatki szaletów 
i will Sądząc z nazw stacyi, mogłem jeszcze 
śmiało zdrzemnąć się kwamdransik i zdrzem- 
ngłem istotnie. è 

Nagle na jednym z przystanków zrobił się 
rumor w kurytarzu, klamka mego przedzialu 
obróciła się o 90 stopni, firanka odsunęła za- 
maszyście. 

— Bitte Excellenz, Lier ist Platz für zwei 
Herren. 

Zaanonsowany tak dygrótarz wściubł głowę. 
Błyszczący monokl pod krraczastą brwią wy- 
Pak na wygolonej twarzy jak obwiedziona. 
lu pezłótka pierniką., Drugi piernik miał -osz się zmienia w mękę i gnietv. 
szrmanckie wąsy. Ekscełencya rozejrzał się po fach pieśni słodkiej pe ah zażznjalóśw 

i i ił się, jak | Z piersi wybnche ped: chłosią katów 

Czzkanej zemsty niriczały spie 


' How. Mnsłej Szuldewiez, 


| KRONIKA. 


EB 


— Na, wene: sie Nichts beszerea haben... 

e Diese paar Minuten, Excelenz.. 

-— Meinentwegen. 

Drzwi się zamknęły, piermiki siadły i pociąg 
ruszył, 

Winienem nadmienió, że gdym ich ujrzał 
wchodzących, chciałem w pierwszej chwili po- 
rzucić leżącą pozycyą, by ukryć moje ziejące 
dziurami podeszwy, ale uprzytomniwszy sobie 
równie opłakany stan mojej kamizelki, zanie- 
chałem tej myśli i tylko szczelniej przywar- 
łem powieki, 

== Ekscelencya masz juże oczywiście nietyl- 
ko nominacyę w kieszeni, ale i gotowy program X miacia 
w głowie — zagabnął sarmacki wąs. TROSKA G UTRZYMANIE KUCHEN LU- 

*— Hm-hm... ay chrząknął znacząco monokl, DOWYCH. Związek niawiast katolickich utrzy- 
ka > pannie. md dd muje we własnym zarządzie dziewięć kuchen 

mA = zauważył sarmata. „._ |w Krakowie, z tego dwie miejskie, Postais w 

a dowód tego ołzapnąłem ostentacyjnie |czsją wojny 4500 stołowników, których wyży- 
= Kolega mię pytasz o program — zdeey- | mienie nastręcza coraz wiąksze trudności, Fo- 

się po chwili odezwać monokl Jużeż, że| e wielkimi kłopotami, jakie ma zarząd s po- 
mam, bo cóż wart prezydent ministrów bez | „odu niewypłacalności bonów, wielką troskę 
programu. Waham się jedynie w wyborze me- powoduje kwestya utrzymania, a przedewszy- 
tody, systemu rządzenia, że się tak wyrażę. stkiem zaopatrzenie w obuwie Í odzież służby, 
Nie jestem wprawdzie nowicyuszem. Jako mi- które cyfra wynosi 81 osób. Zakład odzieżowy 
nister-rodak miałem dość sposobności trzymać czyni włók trudności w dostarczaniu potrze- 
wg AREK ARNE bnych dla ubrania materyałów, co pociąga zu 
x aj ekcselencyó: ku wiekopomnej swo- sobą obawą dezercyż służby, a temsamem nie- 
jej zasłudze i chwale naszego narodu. możność prowadzepia tak olbrzymiego gospo- 

— Naród, otóż to — zaczął się powoli roz- darstwa. Prezydyum Związku niewiast kat. po- 
grzewać piernik w monoklu — naród i narodo- czyniło, jak słyszymy, starania w odnośnych 
wa tradycya. Wystarczy tylko i$ć za jej wska- gekcyzch C. O. G. a załatwienie sprawy za- 
zaniami, słuchać wieszozów narodu. Jch ge- leżeć będzia od życziiwego stanowiska p. bar. 
mesz sięgnął do trzew narodu i — że się tak R. Battaglii, jako zwierzchnika sekcył i Dr 
wyrażę -— wyżymał z nich dwie niezawodne| W > reina Szarskiego, sternika Zakładu 
metody polityczne: wallenrodyzm, który oso- adziiibwecó 3 
bista zawiść Słowackiego starała się sarkazm in Sądzi = pe gmina m. Krakowa poprze te 
obmiżyć i wyższy nad wszelki sarkazm i zmien- dua 5 własmym interesie, aby 4500 sto- 
ne prądy Czasu elsinoizm. l : ,_ |łowników mogło madal korzystać z: instytueyj, 

Na równi z sarmatą nadstawiłem ciekawie prowadzonych tak wzorowo przez Związek nie- 
uszu. Rzecz i pojęcie były nowe. wiast katolickich, 

— Tak jest, elsinoizm. Nie jest się pewnym| Z OPERY komunikują nam: „Uprowadzenie 
pretoryanów, nie można się oprzeć na pod-|g Serzju*, urocza opera Mozarta, już niewiele 
ziemnych fanatykach, zawodzi argument — razy tylko będzie mogła pojawić się w reper- 
pozostaje do Heliogabalów jedyna droga przez |tuarze. Ponieważ na wszystkie dotychczasowe 
poświęcenie na ołtarzu ojczyzny Czystej dzie- | przedstawienia rozchwytano bilety w ciągu 
wicy. Tak zrobiła Elsinoe, tak zrobiła pani kilku godzin, opera Mozarta. dana będzie przez | 
Walewska, tą drogą poszedł ktoś, co był Mi... | dwa dni z rzędu, t.j. we środę i we czwartek, 

Tu głos eksceloweyi zadrżał, a oczy zmętnia- |z wytornemi wykonawczyniami głównych par- 

tyj: pp Argaaińaską i Dębicką, oraz pp. Lubie- 

nieckim, Stępniowskim i Tarnawskim. Następ- 

meżńwo.|ne przedstawiewia „Carmem“ wyznaczono na 
| niedzielę 

' LOSOWANIE SĘDZIÓW. PRZYSIĘGŁYCH. 

W dnia 2 b m. odbylo się w prezydywm sądu 


Wschód słończ o godz. 419 r. 
Zachów  ,„ 713 w. 
Dieet? dnia godzin 14 m. 59, 


Przem. P. 1. ' 


dodał bezdżwięcznieć 
=— Niełatwo być Trydionem, oj! 


Zerwzłem się 4 kanapy. Twarz ekstelenepi 


głych nz czwartą kadencyę, rozpoczynającą 
— Właśsie neinękićnzy pierwzze budynki sta-;się w dniu Z wrześcia b r Sędziami wy- 
} Josowani zostali pp: Sławieńaki Karol, Saikow- 
| Autori, Dr Maryan Stępowski, Apel. Fer- 


Misiolek, H. Grossbart, Em. Semmel, Marceli 
Dutkiewicz, Józef Kuczmierchyk, Bron. Górski, 
Rud. Langer, Em. Chajes, Edw. Goldstein, 
Markus Wachsman, J. Przybyłowicz, Jan Wol- 
ny, Dr Leopold Bader, St. Tylko, Dr Kazim. 
Łapiński, St. Cholewiński, Dawid Baldinger, 
Paweł Nowak, Józef Weinberger, Dr M. Gu- 
mowski, K. Gawlik, J. Lisiński, P. Gędzierski, 
B. Bobrzecki, A. Siwek, A. Lenert, Jan Szuro. 
Zastępaami sędziów wylosowani zostali 
pp.: P. Podobiński, A. Feezko, J. Feiner, A. 
Broda, E. Glaser, T. Sembratowiez, A. Stock, 
W. Koczurkiewicz, A. Bosiewicz. 

BRAK WODY. Pęknięcie rury wodociągowej 
pociągnęło za sobą dwudniowy post wodny 
mieszkańców Krakowa. Wprawdzie zarząd wo- 
dociągów obiecywał, że wodę będziemy mieć 
w kilkanaście godzin, alę to nawet, mimo spro- 
longowania zapowiedzianego terminu, krany 
były próżne do późna w noc. W czasie obe- 
cnym, gdy wszystko musi się zdobywać z nie- 
bywałym trudem i ogromną stratą czasu, brak 
wody staje się wprost klęską. Wyczekiwanie 
| całego miasta z konewkami i z dzbankami 
| przy` kilku zaledwie studniach i to dość ubo- 
| vich w wodę, jest rzeczywiście tak przekony- 
wujące o zapobiegawczych środkach miejskich. 
że gmina może wreszcie przystąpić do jakichś 
inwestycyj w tym kiemnkn. 

SPRAWA „NAPIWEÓW*, którą pokutowała 
od jakiegoś czasz w prasie, a była przedmio- 
item licznych debat między właścicielami re- 
stauracyj i kawiarń a kelnerami, zakończyła 
się fozostawieniem dawnego, wypróbowanego 
systemu: ściąganie napiwków wprost od gości. 

ZAKAZ EKSHUMACYI ZWŁOK. Z magi- 
stratu komunikują: Według rozporządzenia 
ministerstwa spraw wewnętrznych z dnia 4 
czerwca b. r. zabroniono ekshumacyi i prze- 
wozu zwłok na terenie okupacyjnym i etapo- 
wpm w czasie od 1 czerwca do 30 września 
1918 r. Eksliumacye, podejmowane z urzędu 
agnoskowania lub przemieszczenia zwłok, są 
dozwolone, 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. Wczoraj 
wieczorem około godz. 10 spadł z okna przy 
ul. św. Tomasza żołnierz nieznanego nazwiska. 
Nieszczęśliwy doznał bardzo ciężkich obrażeń. 
W stanie groźnym przewiozła go karetka Pū- 
gotowi ratunkowego do szpitala. 

ZŁODZIEJE NIE PRÓŻNUJĄ. W nocy 5 na 
6 b. m. włamalf się nieznani sprawcy do mie- 
szkania M. Wojdałowej w Zielonkach i* skra- 
dli jej ze skrzyń 7 chutek zimowych, 1 letnią, 
6 gorsetów, 10 spódnie różnokolorowych, 10 
fartuchów, kilka metrów płótma, wreszcie 8 bo- 
chenków chleha. Wojdałowa oblicza swa szko- 
Jo na 24600 koron. 


Z Palski i ze Świata. 


POLACY LITEWSCY O ZJEDNOCZENM 
Z POLSKĄ. Litewskie biuro informacyjne ko- 
,munikuje: Na ręce J. E. Arcybiskupa war- 
szawskiego Rakowskieg'o wpłynęło naste 
|pujące pismo: Czcigodny Arcypasterzu £ Do- 
| stojny Regencie! — Od wieków związani z Poł 
ską węzłem braterstwa, mieszkańcy Litwy, 
czując i myśląc pe połsiin, nie chcą pójć Iw 
ną, jak Ona, drogą, a dzieląc dolę i niedolę 
dotychczas, pragną moeno trzymać się samo- 
dzielnej i niepodległej Polski, tworząc z nią ca- 
łość. "W imieniu swojem i powierzonych mam 
parafian komie błagamy  Najczcigodniejsrego 
Arcypasterza i Dostojnego Regenta I obronę 
wobec zakusów oderwawia nas od wspólnej nx- 
Bzej ojczyzny, Polski, M, Lutego dnia T, 1918 r. 

Pismo podpisało 11 proboszczów, roprez"n- 
tujących kilkadziesiąt tysięcy parafian w pe- 
wnej części dyecezyi wileńskiej, 

RADA REEMIGRACYJNA. Z inicyatywy 
ministerstwa spraw wewnętrznych ma powstać 
w Warszawie Rada reemigracyjna, której za- 
daniem ma być wspólne rozważanie i ocena 
spraw, dotyczących bezpośrednio lub pośrednio 
regulacył masowej reemigracyi dla uregulowa- 
bia opieki, pomocy i kontroli reemigracyi przy 
współudziale innych ministerstw i Anstytucyj 
społecznych. Do majbliższych czynnoścł Rady 
reomigracyjnej będzie należało uzgodnienie 
działalności poszczególnych ministerstw i in- 


stytucyj społecznych i nadanie większej pla- |i 


nowości całokształtowi spraw. — Zastępca mi- 
nistrą skarbu oświadczył gotowość przeznacze- 
mia znaczniejszego funduszu na zorganizowa- 
nie pomocy dla powracających. 
ZAPRZECZENIE POGŁOSCE. Piotrkowski 
„Dziermik Narodowy“ zaprzecza, na podstawia 
Informacyi z kieleckiego konsystorza, wiago- 
mości o mającej rzekomo w pierwszych dniach 
października mastąpić w katedrze włocławskiej 
końsekracyi trzech biskupów tytularnych. 
POWRÓT SIERÓT WOJENNYCH DO WAR 
SZAWY. W tych dniach przybyła do Warszawy 
patya dzieci w liczbie 122 z ochronki w Smo- 
leńsku. Są to sierąty zupełne, których rodzice 
zmańi w Rosyi w czasie wojny lub zaginęk. 
Przybyłe dzieci umieszczono w schronisku Rady 
głównej opiekuńczej ma Pradze. 
QKRADZENIE „BIAŁEGO DOMKU", Dzien- 
niki warszawskie donoszą, że w tych dniach 
został 'okradziory „Biały domek“ w Łazienkach 
warszawskich. Złodzieje zabrali kosztowne obi- 
cis i wiele z takich przedmiotów; które łatwiej 
można było wynieść, bez zwracania uwagi. 
USUNIĘCIE POMNIKA ALEKSANDRA II. 
Z Kalisza donoszą: Pomnik Aleksandra IL, po- 
stawiony tu w roku 1900 przed sądem okręgo- 
wym, zostaje usunięty na skutek postanowieni 
magistratu. Roboty około rozbierania balustra- 
dy i cokołów kamiernych, już rozpoczęto. Na 
zaznaczenie zasługuję fakt, że obydwaj maj- 
strowie, kamieniarski pan Ginter. i ślusarski p. 
Kulisiewicz, którzy pomnik tem ustawiali, obs- 
cme po latach 18 rozbiorają go. Równocześrie 
zniesiony zostanie skwer wokoło pomnika, cały 
zaś płao zostanie wybrukowany i zamieniony 
ma ulice. Pommik postawiony był z nicyatywy 
gubernators Szabełskiego, z pieuiędzy p 


przy muje 
sowo zbieranych o włościan gub, kaliskiej, | 
Uoiski WŁ Czasmek, FPłakus Bruch, Ed. Motek- SZKOŁY ŚREDNIE W KRÓLESTWIE POL- | „ WOJŃ 
Bag. Skarbiiokł. Aut: Ptwarski, Orufry| SKIEM, Polskie: ministerstwg oświaty zamie-|avqwawia: wyjmuje z kaliżki hyłozo kamcle- 


Nr. 173. 


rza upaństwowić od nowego roku szkolnego 

13 szkół średnich, mianowicie trzy w Warsza- 

wie, a dziesięć na prowineyi Nadto minister- 

stwo otwiera z nowym rokicm szkolnym szkoły 
średnie (wyższe klasy) dla byłych wojskowych 
polskich, którzy potrzebują wykształcenia śre- 
dniego, oraz trzy nowe szkoły średnie rozwo- 
jowo z dwiema lub trzema klasami wyższemi. 

W Warszawie powstanie szkoła męska, w Lu. 
blinie zaś i w Kaliszu szkoły żeńskie, Co rok 
KOL, otwierane kolejno klasy wyższe. 

O GIHNAZYUM ŻYDOWSKIE W CHEŁ- 
Mir. Z Warszawy donoszą, że przybyła tam 
sy: na delegącya żydowska z Ckełma, w 
celn © -kania pozwolenia w ministerstwie o- 
światy na założenie gimnazyum żydowskiego 
w Chlor i». Delegacya otrzymała podobno 
przychylna odnowiedż 

UMORZENIE PROCESU W MARMAROSZ 
SZIGET. (?) 7e Lwowa donosza do „Gońca 
krakowskiero": W kolach politycznych przy- 
puszczają, że rozprawa przeciw fegionistom w 
Marmarosz Sziget nie bęzie trwała tak długo, 
jak się to pierwotnie wydawało. to znaczy naj- 
mniej jeszcze dwa miesiące, lecz, że zakończy 
cię niespodzianie w dniu 17 b. m. Podobno za. 
chodzi możliwość aholiervi całego procesu. 

Z ŻYEM KELTURALNEGO NA PROWIN- 
CYŁ Z Jasła piszę nam: Dowodem. że nawet 
w sezonie ozórkowym i okresie kanikułv nia 
zamierają u nas zewnętrzne objawy ruchn u- 
mysłowego jest zamierzone otwarcie w naj- 
bliższym czasie „Czytelni sokołej*, zhudzo- 
nej ze smu po-inwazyjnego. Dzieki wydatnej 
subwencyi (6.000 kor) Centrali dla odbudowy 
Galfeyi, odnawia wydział inwentarz i uzupeł. 
ma bibliotekę, która wzbozacana nowvin ty 
siącem najaktuslniejszych dzieł z zakresu be- 
letrystyki i dziedziny nankowej przedstawiać 
będzie najpoważniejszy ksiegozbiór na okoli- 
cę. Dział ezasopism obejmuje wszwstkie pisma 
peryodyczńe krajowe, nadto niektóre warszaw. 
skie, poznańskie i lubelskie. Na czele wvdzia- 
łu stoi znany z rzutkości i przedsiębiorczości 
prot. Roman Molenda, jako prezes i prof. Józef 
Hahn, jako bibliotekarz.  Żywić można 
nadzieję, iż społeczność tuteisza skorzysta i 
poprze tę nową a tak ważną i potrzebna w o- 
beenych warunkach placówkę kulturalną. 

Po_niedawnym „sezonie“ oprrowym z Man- 
nem i Argasińską, mamy zapowiedziany kon- 
cert młodej adeptki sztuki śpiewackiej, ucze. 
nicy Dianniego, p. Janiny Brzostowiczówny, 
skrzypka de Gache í pianisty Koniora; w naj- 
bliższym czasie wystawia tutejsze „Koło miło- 
śmików scery* rzeczy Konczyfńskiego, a na 
dalszyme pianie jest wieczór ku cze! Dąbrow. 
skiego, uwrządzany wspólnemi siłami Śpiewa. 
ckiej „Lutni“, tegoż „Kola“ i „Czytelni“ Wi 
dać tedy, że politykomania i senzacye z dale- 
|kiego wschodu nie wzięły nas w wyłączne po- 
siadanie. > 

W usłatnich driach Ipes pochowaliśmy ce- 
nionego tu dia wiedzy lekarskiej i zalot chara- 
kteru dra Waleryans Macudzińzkiego, b. dy- 
rektora szpitala puwszechuege. Tłumny pogrzeb 
byl równocześnie wyrazem hołdu dle po- 
wstańew owego. 

ZABAWA NIE W PORE. Kółko amatorskta 
w Tuchowie urządziło w minioną siedziełę m- 
bawę taneczną, na więksrę skalę, za zuprowzw 
niami Z tego powodu nadesłał ram jeden a 
tamtejszych poważnych obywateli parę uwag, 
zaprawionych bolesną ironią, s których tu czą- 
stkę powtarzamy. Pisze on: „Podobno gdzieś 
tam świat cierpi, ludzie podobno giną x ne 
dzy i mieszczęść, ale „niech się skrobię, kto ma 
liszaj", my, obywatele tuchowscy, mamy trwal- 
Bze sumienia“, 

KIEŁBASA I MYSZ. Jakiś żołnierz nienie 
cki opowiada w „Deutsche Warsch. Zig” taką 
historyjkę z Kutna: „Jadąa ostatnio na urłop 
do domu, kupiłem na pewnym dworcu drogą 
kiefbasę, jak to czynt tysiące Innych urforeg. 
ków. Kiełbasa była dingm, cieka f giętkz jak 
guma. Zawinąłenr jẹ w wagonie w małą sia: ką 
i cieszyłem się, jak mł będzie smakowała! Kis 
dy chciałem zabrać się do jedzenia i wyjąłem 
kiełbasę, spotrzegłem w niej dziurą a w dzit- 
rze... mysz. Ze wstrętem odrzuciłem. lstodasę 
mysz wypadła s niej na podłogę. Wówczaz 
jeden z jadących Żołnierzy schwytał kiełbasę 
f po krótkiem polowaniu zabił uderzeniem Kieł, 
basy mysz na miejscu. Kiełbasa: byża nienszkio” 
dzona, To się nazywa dobry, wytrzymały tæ 
war! — Opowiadający nie dodaje, co się pt- 
niej z ową kielbasa stało. 

PRUSY WOBBES ŻYDÓW, Driemiki war 
sząwskie donosząz W tutejszych kołach żydowe» 
skich ogromne wrażenie wywołałe zarządzenie 
pruskiego ministerstwa spraw wewnętrznych, 
mocą. którego tmigracya żydów ffolskich do 
Niemiee jest odtąd niedopuszczalna. Odnośna 
rozporządzenie zabranie wyrbowania w Króle» 
stwie Polskiem i na Litwie robotników żydowa 
skich, co jest nowością, gdyż robotników tych 
dotąd dopuszczano bez przeszkody. Pruskie ris 
nisterstwo spraw wewnętrznych motywuje swój 
zakas emigracyj zydów polskich do Niemiee 
fatalnym stanem hygienicznym wśród robotnk 
ków żydowskich, co mogłoby spowodowań 
przeniesienie tyfusu do Nieiniec. Koła macyonae 
listyczne żydowskie upatrują jednak w tem zæ 
rządzeniu ostrze specyalnię zwrócone przeciw 
żydom i uważają je jako jawne wypowiedze- 
nie wojny Niemców przeciw ogółowi żydow- 
skłemtu. 

LUDZIE, CZY SZARAŁE? Pisma hosińskie 
danoszą. że po strasznej kaln="rc'" olejowej 
pomiędzy Gurkowem a Santokiem. w której, 
jak donesiliśmv, zabitych zostało 42 osób, a 
rannych było 30, zaczęły z pobliski ay 
napływać na miejsce: nieszczęścia gro lu- 
dzi, wśród których przeważały kobiety, i rzu+ 
ciły się, aby ograbiać zabitych I rannych. Żan- 
darmerya nie mogła dać sobie rady; musiano 
sprowadzić żołnierzy. Kifleanaście osób areszto- 
wano i odebrana im zrabowane ma. teupach 


Nr. 1734 I „GŁTG NARGZU" z dnia. 3 Sierpnia 1916 mki- , ah 
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(nia, t. j. przy uwzględnieniu długości KB konstytucyjnego w Samarze, 2-| przy: przysziych rokowawiach Kola polskie. 
una nastepujące zdanie: „Nie ulega wqipiiwo-ji Avre, oraz na południe) od Montdidier. |nic, rozległości dominiów i dobrobytu lu-|raz z rozmaitych miast Syberyi go ze stronnictwami. dowiadują się ..Polk 
R. s OWA 1 > Ż CC US [A d Ą ale - . z ki ._e . . . k , = A ; Na ri Ennis t Ó be" . 
ści. że po wojnie będziemy w wcikiej poirzelie| Wieczorem na wielu miejscach ożywił się |dności. Wreszcie możnaby wybrać z pomię INTERWENCYA CHIŃSKA. nische Nachrichten“ ze strony miarodajnej, 


rza niemieckiego Michaclisa p. t. „Nowa ojezy- |dowcza, mianowicie w odciikach Aucrë 


Ca 


e wszystkich dziedzinach życia ckonomiczne- |ggjeń artyleryi. Wuertembergczycy zdobyli| dzy sojuszników komisyę, celem zastano- że o ile wyniknie potrzeba takich rokowań 
go Wprawdzie wanimki naszego pożywienia 
poprawią się: przez 10, że we wschodnich pań- 
Łlwach sąsiadujących zapewnimy sobie związki 
produkcyjne i że powrócą wojska, których Zar 
opatrywanie na froncie, rzecz naturalna, silniej 
obcisża rachunek naszych potrzeb, miż podczas 
pokoju. Ale zdolność produkcyjna naszego rol- 
nictwa jest na całe lata mocno poderwana przez 
wojne. a z krajów zamorskich z powodu braku 
okrctów nie otrzymamy nic, albo bardzo mało. 
I dluiogo drożyzna potrwa jeszcze czas jakiś 
po wojnie.. wraz z oszczędną kuchnią”, A 

Palei Michaelis dowodzi: „Gdyby nawet nie- 
przyjaciele Niemiee zapłacili miliardowe dlugi 
wożenne Niemcom. to i tak w najhliższych dzie- 
kia: kach lat zapanowałaby ogromna nędza cko- 
namjczna. Mocno łudzą się ci, którzy wierzą 
w natychmiastowe odrodzenie i natychmiasto- 
wy rozwój stosunków ekonomicznych. Ale to 
„ma powinuo nam odejmować maszej mocnej 
wiary w naszą płzyszłość”. 

O NAZWISKO PANIEŃSKIE. W dziennikach 
warszawskich czytamy: Sądy rosyjskie stałe 
orzekały, że żona nigdy i pod żadnym pozo- 
rem nie może utracić nazw iska. mężowskiego. 
Choćby sama tego pragnęła, chociażby obie 
strony tego żądały. Obecnie sądy królewsko- 
polskie inna taktykę przyjęły. Oto ponus Ja- 
Awiga B. zawarła związek małżeński z p. Ste- 
fanem & Po trzech latach, na zasadzie dyspen- 
zy Jego Świątobliwości Papieża Benedykta 
XV, małżeństwo to unieważnione zostało. 
wówezas p. Jadwiga, zażądała sądownie, aże- 
by wolno jej było używać dawniejszego na- 
zwiska parieńskiego. Sad okręgowy, wycho- 
dząe z założenia, że skuro małżeństwo uznawe 
będzie za nieważne, albo rozwiązame, prawa i 
obowiązki małłonbów ustają; że do praw tych 
należy między innemi i nazwisko, uznał żą. 
danie petentki za słuszne i zezwołł jej na uży- 
wanie nazwiska panieńskiegu. Jest to orzecze- 
pie zasadnicze, wyłamrujące się z pod dawnego 
pocladu. 

WIELORYBY JAKO POŻYWIENIE. Jakkol- 
wiek w Norwegii od roku 1904 zabraniało pra- 
wo polowa wielorybów nad wybrzeżem nor- 
weskiem, obecnie jednak medza, panująca w 
Norwegii, spowodowała podjęcie tego połowu, 
głównie dla braku tłuszczu i mięsa. Podług 
wiadomości niemieckiego Zwizzka połowu ryb, 
cząd norweski polecił wyporzydzić statye po- 
łowu wielorybów. i zajmuje się jego organiza- 
era. Od grudnia roku zeszłego do marca tego 
łóku zabito 25 wielorybów. Głównie chodzi 
przy chwytaniu o wieloryba fińskiego (fin- 
wala), giyż: wiełoryba kmoełskiego, który zs- 
zwyczaj w lutym i marcu przebywał wzdłuż 
wybrzeża w Oceznie półmceno - atlantyckim, 
wy tępioro już doszczętnie. Również jeszcze 
kilea imrych gatunków wieleryba wchodzi w 
gre przy połowie; pojawiają się one zazwy- 
czaj w czermen mad wybrzeżem norweskiem. 
Nie spedziewano się w Norwegii, żeby Indność 
tamtejsza musiala się żywić jeszcze kiedykol- 
wiek tłuszczem i mięsem wielorybiem, lecz po- 
niem kóocheraią: naoxóJ smak més ludzie przy- 
zwyczajaią się niebawem, tembardziej, że ce- 
ma jero nie jest zhyt wysoka. 

NOS Z ŻELATYNY. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą: Na posiedzeniu Tow. lekarskiego w 

„Wiedniu przedstawi dr. Kraus człowieka 
sztnezn”m nosie z żelatyny, podobno zadziwia- 
jaco naśladującym naturalny. 


Zawisałomienia | konrmikaty. 
ŚLUB nadpor. art. Antoniego Szar- 
skiego z p. Wandą. Gorgoschówną 
odbył się dnia 6 b. m. w kościele św. Jana. 


NEKROLOGIA. 


W Stryjn zmarł w 79 roku życia ceniony 
i szanowany obywatel miasta, Dr Bolesław 
Serkowski, emcr. starszy lekarz powiat. 
Pochodził z Podgórza pod Krakowem, gdzia 0]- 
ciec jego był pierwszym burmistrzem tego mia- 
sta. $! p. Bolestnw Serkowski należał do wielu 
Stowarzyszeń filantropijnych, a pozostawił po 
sobie szezory żal 

t Maryan Zarembski, ceniony malarz 
f pedagog, zmarł w Czestochowie, przeżywszy 
lat 58. Był uczniem Branuta. W roku 1884 œ 
trzynnuł w Paryżu srebrny medal za „Stewcę”. 
Pierwsza jeąo ohrazy rokowały duże nadzieje; 
nie dawały mu jednak możności utrzymania się 
i dlatego przerzucił się do zawudu nauczycieł- 
skiego. Siedmnaście lat pracy w szkole w Czę: 
stochowie polożyło kree" jego twórczości maiauF- 
skiej dla sztuki polskiej, 

W Poetersburgn zmarł w sędziwym wieku $. 
p. Bolesław Jałowiecki, b. poseł do I. Di- 
pzy z miasta Wilna, powszechnie znany i cenio- 
ny w kolonii polskiej, w której życiu brał czym 
ny udział. 


Rerertuar teztru miej. im. J. Słowackiego. 
Środa 7 b. m: „Uprowadzenie z Seraja". 
Czwartek 8 b. m.: „Uprowadzenie z Se 

ruda, < 
Sobota 10 b. m: „Carmer“ 


Niedziela 11 b. m.: wieczorem „Car- 
men", 


Biuletyn austro-węgierski, 
Wiedeń, dnia 7 sierpmią 
Urzędowo dvuvszą dnia 6 sierpria:. 
Nie owego. 


Szef sztabu generalnego. 


P t s « e 
Binfetyn niemiecki. 
Berlin, duia T sierpnia, 
Urzędowo donoszą dnia 6 sierpnia: 
Zachodnia widownia wojsy. 


Grupa wojsk mastępey tronu bawarskiego |studyów nad z 


Es. Ruprerhta. 


0; 


dziś rano szturmem na północ od Solle wy- 
sunięte naprzód linie angielskie pa obu stro- 
nach drogi Bray—-Cordie, przyczem wzięli 
przeszło 100 jeńców. 

Grupa wojsk niemieckiego następcy tronu. 
Po bezskutecznych atakach częściowych 
przeszedł nieprzyjaciel wczoraj znaczniej- 
szemi siłami do ataku przeciw odcinkowł 
Vesle, po obu stronach Braisna i ną półwwe 
od Jowehery. Z drobniejszych części. lasu na 
półnconym brzegu rzeki, w którycinsię przej 
ściowo usadowił, wyrzuciliśmy go przeciw- 
atakiem. Kiłkuset jeńców pozostału przy- 
tem w naszych rękach. Zresztą złamał się 
latak nieprzyjacieła w naszym ogniu działo- 

wym i karabinów maszynowych jeszcze za» 

nim atakujący zdołali dotrzeć do rzeki; 

Porucznik Udet zwyciężył w walce po- 
wietrznej po rar 4%, porucznik Bolle pe 


raz 28. 
Pierwszy jen kwat, Ludesdortf. 
Wieczorny komunikat niemiecki. 


Berlin, B. kor. Wieczorem: Z froutów wo- 
jennych nie nowego. 


OSTRZELIWANIE PARYŻA. 


Paryż. B. kor. Ostrzeliwanie obszaru Pa- 
ryża z dalekonośnego działa trwało wczo- 
taj w dalszym ciągu. 


ATAK LOTNICZY NA ANGLIĘ. 


Londyn. B. kor. Urzędowo ogłaszają: Pięć 
statków powietrznych  mieprzyjacielskiah 
próbowało w nocy z 5 sierpnia przelecieć 
ponad wybrzeżem. Siły zbrojne lotnicze za. 
atakowały je. Jeden statek powietrzny zle- 
ciał w oddaleniu 40 mil od wybrzeża i sta» 
nął w plomieniach, drugi został uszkodzony. 


STORPEDOWANE OKRĘTY. 


Londyn. B. kor. Admiralicya angielska 
donosi: Jadący z powrotem do domu paro- 
wiec do transportowania wojska Vanilda 
został dnia 3 sierpnia storpedowany i zato» 
nat Brak 128 ludzi. Dwa angielskie kontr- 
torpedowce zostały dnia 2 sierpnia zatspio- 
ne przez miny nieprzyjacielskie: zginęło 
195 ludzi. 


~ VANILDA; 


Amsterdam. B. kor. Dnia 5 sierpnia. Reu- 
ter donosi o zatopieniu okrętu „Vanilda“: 
Na pokladzie znajdowało się 600 chorych i 
ramych, z których więcej niż 540 zostało 
w sobotę wysadzonych na ląd. Okręt je- 
chał pod osłoną dwóch kontrtorpedowców, 
Torpeda ugodziła okręt w część, w której 
mieszczą się maszyny. 


Z ODWROTU NIEMCÓW. 


Bertin. B. kor. Dzienniki paryskie dono 
3zą, że Chalons sur Marne jest od 
duis 15 lipca gwałtownie bombadowrre. 
Bombardowanie rządziło wiełką szkodę. 
Fismes stoi w płomieniach, 


ROZKAZ DZIENNY GEN. HAIGA. 


Wiedeń. Pisma tutejsze podają za biurem 
„Reuiera*: Gem Haig wydał rozkaz dzienny, 
|który brzmi: Z końcem czwartego ręku wojny 
|przekroczyliśny moment krytyczny. Dziś mo- 
|żemy spoglądać w przyszłość z pełaą uinością. 
Rewolueya rosyjska uwolniła wielkie siły nic- 
przyjaciela na froncie wschodnim. Nieprzyja- 
ciel skierował je na zachód. Zamysłem jego 
było wyzyskać tę liczebną przewagę dia roz- 
strzygająćego zwycięstwa, zanim  zyskaliky 


| przewagę  sprzymierzeni po nadejściu wojsk 
amerykańskich. Wysiłki nieprzyjaciela, aby 


wymusić rozstrzygnięcie, nie udały się. Stały 
przypływ wojsk amerykańskich na front fran- 
cuski przywrócił na nowo równowagę. Głó- 
wne i największe uderzenia wroga skierowane 
były na front angielski. Ale front ten pozostał 
 niezłamany, 


ZBROJENIA AMERYKI. 

Waszyngton. B. kor. Router. Obu izhom 
kongresu zostało już przedstawione przedio» 
żenie, wedle którego obowiązek służby woj- 
skowej rozszerzony zostaje na lata 18 do 45, 

DYWIZYA Z WYSP FILIPIŃSKICH, 

Haga. Rząd wysp Filipińskich zwrócił się 
do prezydenta Wilsona z propozycyą 
stania dywizyi wojsk filipińskich na frońt 
francuski. 


._. = . r . à 

Mizieter Bermes o rewityi celów wojay. 
Londvn. B. kor. Przedstawiciel robotni- 
ków w gaMinecie wojennym Barnes wv- 
glosił mowe w Cambridge, w której powie- 
dział, że przyjąłby Niemców do zwią. 
yku narodów, ponieważ nieprzyjecie 0- 
znaczałoby powrót starego niebezpieczeń- 
stwa. Dalej oświadczył się Barmes za zwo- 
łnniem konferencyi sojuszników, 
na której byłyby reprezentowane nie tylko 


. irządy państw koalicyi, ale także i naro- 


dy, a mianowicie przedstawieiele orpaniza. 
cyi robotniczych, kościoła i bam 
dlu z Ameryki, Francyi, Włoch i innych 
krajów, należących do koalicyi, ma- której 
to konferentyi sojusznicy mieliby zre wi- 


dować swe cele pokojowe. Jest pewnem, |- 


że konferencya taka nie odmówiłaby udzia- 


łu w obradach żadnemu krajowi, o ile ten | dz 


nie prowadzi wojny z kęalicyą. Miałby być 
utworzony trybunał do rozstrzygania 
spraw maństwowych, które, dadzą. sią rož- 
strzygnąć w drodze sądu, Of, miałaby być 
wybraną komisya celem „rzepnowidzenia 
iowego Toz- 


Ożywiona czynność wywia- |brojenia z% praktycznógo punktu: widre- 


wienia się nad możliwościami wyrównań te- 
rytoryalnych na zasadzie narodowej jedno- 
litości, 


BOERZY O WOJNIE. 


Preforya. B. kor. Prezydent ministrów 
Botha wystosował orędzie do ludności 
Unii południowo-afrykańskiej, 
w któram powiedział między innemi: Mamy 
jasny dowód przed nami, że bez zwycięstwa 
pokój byłby fatalnym ś służyłby tylko do 

ygotowamia nowych, jeszcze- straszniej- 
szych walk. 


KOMITET SŁOWIAŃSKI W LONDYNIE. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Berna donoBz;, 
że w Londynie przy obecności Balfoura 
i ambasadorów: francuskiego i wło- 
gk.i.e.g.0 odbyło się posiedzenie komitetu 
przyjaciół Sło wian. Na posiedzeniu kore- 
spondert „Timesa“ p. Tees odczytał me- 
móryał połuaniowych Słowian o 
celach wojny. 


Wojna w Rosy. 

Wiedeń. (Telefonem). „N. 8 Uhr Blatt" 
donosi z Helsingforsu: Wojska. czeskie 2d4, 
żają w dwóch kolumnąch przeciw. bolsze- 
wikom. Jedna kolumna maszemje na Oa- 
rycyn, by połączyć się z wojskami gem. 
Dutowa, druga kolumna zbliża się do Ka- 
zania i Niżnego Nowogrodu 
Sytuawyz bolszewików staje się z każdym 
dniem więcej 4 

Na froncie murmańskim zaszła o tyle 
zmiana, że wojska koalicyi, zaniechawszy 
pochodu. na południe, skierowały się na 
wschód, na wybrzeża morza Białego. 


WEZWANIE TROCKIB60. 


Wiedeń. (Telefonem). Z Kopenhagi dono- 
szą, że Trocki wezwał sowiety do zebra- 
nia wszystkich sił, w celu zwalczenia Cze- 
chów. W razie pokonania ich, zapewnia on, 
znikną trudności ekonomiczne, a Rosya, 
odzyskawszy obszar nadwołżański znowu 
może poczuć się potężną i niezwalczoną. 


ARESZTOWANIA W ROSYŁ 


| 

Berlin, B. kor. Według domiesień z Mo- 
skwy, w Wołogdzie uwięziono licznych 
agentów koalicyi, także oficerów. Miano- 
wicie podczas powstania w Jarosłia 
w..u znaleziono dowody, że francuscy ofi- 
cerowie w obozie secyalmych rewolucyon'- 
stów agitowali przeciw obecnemu rządowi. 
Dziesięciu z nich aresztowano. Szef fran- 
cuskiej misył wojskowej generał Laver- 
igne ciszłe jeszcze bawi w Moskwie, acz- 
| kolwiek ta misya została rzekomo ror 
wiązana. 


| WOJSRA BOLSZEWIKÓW W MOSKWIE. 


Wisdeń. Kijowski „Russkij Gołos* poda- 
je wedle swoich informacyi siłę wojsk bol- 
szewiekich w Moskwie na kilkanaście tysię- 
cy ludzi. W tej liczbie mają się mieścić dwa 
puiki rewolucyjne i dwa pułki, złożone z Ło- 
tyszów, zaopatrzonych w artyleryę i kara- 
biny maszynowe. Żołd tych wojsk jest bar- 
dzo wysoki i ma miesięcznie wynosić 2 i pół 
miliońa rubli. 


POWSZECHNA SŁUŻBA WOJSKOWA 
W ROSYT. 


Bertie. B. kor. Według' wiadomości z 
Moskwy, rząd sowietów zaprowadził osob- 
nym dekretem komisarzy ludowych powrót 
powszechnego obowiązku służby” wojskowej 
w Rosyi. Poborowi podlegać mają wszyścy 
mężczyźni wieku od lat 18 do 40. 


Wojska kealicyi w Arctrangielsku. 


Londyn. B. kor. Urzedowo: Sojusznicy 
„przy silnym współudziale ludności rosyj- 
| skiej wysadzili dnia 2 sierpnia w Archa n- 
gielsku na ląd oddziały wojska i mary: 
narki. Ludność powitała je z entuzya: 
zme 


WOJNA W MURMANIU. 


Berlin. Z Moskwy donoszą, że wzdluż 
murmańskiej linii kolejawej patrolują czę- 
sto angielskie samoloty. Oddziały czerwo- 
nej armii ostrzeliwują samoloty, któro od- 
powiadają ogniem karabinów niaszynowych. 
Waruuki ekonomiczne w Murmaniu pogar- 
bzają się, 


Suwerenność Syberyi. 


Mozkwa. B. kor. Wedle doniesienia z 
Penzy dzienniki syberyjskie ogłaszają. no- 
tę rządu syberyjskiego do przedstawicieli 
koalicyi z daty dnia 5 lipca, w której rząd 
syberyjski w sposób uroczysty podaje do 
wiadomości, że wraz z Dumą obszarów sy- 


beryjskich jest odpowiedzialny zaj 


rosy Syberyi. Rząd ten jest zupełnie 
niezawisły w swych stosunkach do mo- 
carstiw zagranicznych. Na terytoryum Sy- 
beryi odtąd niema żadnej innej władzy, 
prócz tymczasowego rządu sy- 
beryjskiega 


. 
ZJAZD SYBERYJSKI. 


Moswa. B. kor. Wychodzący w Ufie 
ünik „Socyalny Rewolucyonista'* doto- 
si, że rozpoczęły się rokowania między KO- 
misyą, złożoną z członków konstytucyjite- 
go zebrania w Samarze, a przedstawi 
cielami rządu syberyjskiego. Bóprowadeiły 
one do zasadniczej zgody, W najbliższym 
czasie ma się odbyć powszechRy zjazd, w 
którym wezmą udziwł: ozłonkotie zgroóma- 


Z AZ ZZ ZZ Z ZZOZ ZZOZ Z ZZ ZZ ZZ ZZO COZ a ZZ ZZ ZZ ZZ ZY ZZ ZZ ZW WAZA 


Berno. B, kor. Według doniesienia .,Pro- 
gres de Lyon“ z Pekinu, postanowił rząd 
chiński wysłać pierwszy kontyngent 
wojska chińskiego de Władywostoku. Z nad 
granicy donoszą, ża armią generała S eme- 
nowa została pobiią i że musiał on się 
cofnąć w pobliże granicy chińskiej, 


Q WARUNKACH JAPOŃSKIEJ INTERW. 


Wiedeń. (Telefonem). Ze Szwajcaryi dæ 
noszą, że interwencye Japonii w wojnie o- 
kupiła koałicyw czeregiem ustępstw na rzecz 
Japoni. Japonia uzyskała wiec przwo wel- 
nej immigrscyi do Ameryki, przemy- 
słowaj eksploatacyi wybrzeży chiń- 
skich i manidżurskieh i zniesienie ograniczeń 
w dostawach surowca z Japonii, 


JEŃCY AUSTRO-WĘG. NA SYBERYL 


Wiedeń. B. okr. Według wiadomości na- 
deszłej za pośrednictwem duńskiego poset- 
stwa w Peterstmrgn od oficera 2ustro-wę- 
nierskiego, pozostającego w niewoli, jeńcy 
austro-węgierscy, oficerowie szta- 
bowi i większa cześć żołnierzy, którzy byli 
dotychczas w miejscowości Krasnaja 
Rieczka, znajdują się od dnia 25 kwie- 
tnia w Irkucku, zaś reszta ofieccrów i 
żołnierzy od dnią 25 maja w Nowo Mi- 
kołajewsku. 


Protest Massaryka. 


Wiedeń. (Telefonem). „W. Allg. Ztg.* 
przynosi orędzie wojenne prof. 
Massaryka, jakia wystosował on, jako 
prezes czeskiej Rady Narodowej do repre- 
zentanta rządu sowietów, Cziczerina. 

Prof. Massaryk protestuje’ przeciw zarzu- 
torri, jakoby wojska. czesko-słowackie speł 
niały rolę kontrrewolucyjną. Dopóki prof. 
Massaryk był w Rosyi obecny; tj. do maroz 
b. r., to bedąc dokłądnie poinformowany o 
celach politycznych wojsk czeskich, może 
oświadczyć, ża w chwili gdy ruch bolsze- 
wicki się rozpoczał, wydał prof. Massaryk 
wojskom zakaz mieszania się do spraw we- 
wnętrznych rosyjskich. Do zakazu tego woj- 
ska czeskie ściśle się stosowały. 

Lojalne to stanowisko wojsk czeskich 
uznał swego czasu komendant wojsk bolsze- 
wickich, Murawiew, i w nagrodę zape- 
wnił im wolny glejt w wyjeździe do Fran- 
cyi. Podobnego pozwolenia udzielił również 
i rząd sowietów. Prof. Massaryk oświadcza 
dalej, że może na podstawie dokumentów u- 
dowodnić, że Czesi odrzucili propozycye 
poparcia sier anrysowieckich, a on sam za- 
lecał nawet dyplomatom zagranicznym u- 
trzymywanie dobrych stosunków z rządem 
belszewiekim. 

Jeżeli w kilka miesięcy po wyjeździe prof. 
Massaryka z Rwsyi stosunki uległy zmianie, 
to musiało to widocznia nastąpić wskutek 
działalności któregoś z lokalrych sowietów, 
które starały się niewłaściwie iuterwenio- 
wać. Wobec napasch wojska czeskie mu- 
siaty się chwycić środków obfonv, by do- 
piać swego celu dostania się do Francyi. 
L ZES Aa — tępi 


kustrya i Wegry: 


Budnneszt. B. kor. Na dzisiejszem posie- 


„|jdzeniu scimu węgierskiego minister żywno- 


ściowy ks. Windischgraetz, odpo: 
wiadając na interpelacyę hr. Tiszy, zaj- 
mowai się przedewszystkiem skargąmi, pod- 
niesienemi przez rząd austryacki, że We- 
grzy w bardzo małym stopniu do- 
pomogli Austryi. Minister wskazał, że o tyle 
nio odpowiada to prawdziwemu stanowi 
rzeczy, ile że zaopatrzenie armii odbywa się 
wyłącznie na Wąsrzech. Prawdą jest, że 
w roku zeszłym mieliśmy słabe żniwa i z 
tego powodu tylko małą nadwyżkę mogli- 
śmy dać dla ludności Austryi, Toraz pesta- 
ramy się o to, aby w przyszłości pomoc dla 
Austryi następowała w ten smasób, aby 
Austrya w zamian.za zaopatyzenie w zboże 
dostarczała surowców i produ- 
któw przemystowych. Do ilości zboża, któ- 
ra tu wchodzi w rachubę, do ezeną będzie 
ta ilość, której Węgrzy Gos'orazaią dla au. 
stryackiej części armii. 


BAR. HUSSAREK W BUDAPESZCIE. 


Budageszt. B. kor. Prezydent ministró v 
Dr Hussarek przybył tu dziś o godzinie 
7 rano i udał się- przedpołudniem do prezy- 
dyunr miniscerstwa. 

Budapeszt. B. kor. Prezydent austrva- 
ckich ministrów Dr Hussarek przybył 
dziś do Budapesztu, aby złożyć członkom 
rządu węgierskiego wizytę z okazył obję- 
cia urzędu. Dar. Hussarek konferował przed- 
południem przez dwie godziny z prezyden- 
tem ministrów węgierskieh, Drem We- 
ckerlem o aktualnych sprawach polity- 
cznych. Również z ministrem żywnościo- 
wym Windisehrgrarzem odbył Dr: 
Hussarek konferencyęg. Dr Wecketrle dał w 


s 


południe śniadanie na cześć kolegi austrya- | m 


ckiego. 
HR. BURIAN U GESARZA, 3 
Wiedeń. B kor. Cesarz przyjął dziś m- 
ristrą spraw zagranicznych m: Buriana ma 
spocyaliej audyencyi. 
Ź KOŁA POLSKIEGO. 
Wisdeń. B. kor. „Polnische Nachrichten“ 
donoszą: Prezes Koła polskiego Dt Ter- 
til który dotąd bawił w Wiedniu, odje- 
chał do Tarnowa, Ze względu na doniesie- 
[nta o os 


obach, które mają pośrednitzzć! 


ze stronictwarmi, to rokowania te prowadzić 
będzie prezydyum Koła polskiego w poro- 
zumieniu i przy współudziale r 
nistra dla Galicyi. Wszelkie odmienne w* 
domości, obiegające w prasić, są dowe” 
kombinacyą. 


UWOLNIENIE JEŃCÓW POLAKÓW. 


Wiedeń. (Telefonem). Prezydrum Koh 
polskiego otrzymało wczoraj od minister. 
stwa spraw zagranicznych zawiadomienie, 
ze ministerstwa. woiny wydało rozkaz uwol+ 
nienia w dnia 10 ęjerpnia z obozów jeńców 
rosyjskich wszystkich internowanych ofi- 
cerów i jednorocznych ochotmi- 
ków. Jeńcy ci odstawieni beón w granice 
okupacyi austrrackiej. | 


AMBASADOR AUSTRO-W.| :: RSKI 
W MOSKWIE. 

Wiedeń, B. kor. Dziennisć za: Jak 
wiadomo, dotychczasowy « „ciers? 
poseł w Kopenhadze har. v. Franz, 7a 
mianowany został niedawno szefem dv. 
plomatycznej reprezentacyi monarchii 
przy rządzie sowietów w Moskwie. Od- 
jazd bar: Franza wraz ze sztabem, składam 
jącym się z 30 osób. przewiekał się z pos 
wadu jego zachorowania na chorobę hi- 
szpańską, Obecnie przyszedł on już na tyla 
ilo siebie, że ne znisiwieniu koniecznych 
konferencyi odiedzie na swój posterunek 
w drugiej połowie miesiąca, a może nawe$ 
nieee wcześniej. 

NASTĘPCA GEN. EICHHORNA, 


Kijów. B. kor. Następca marszałka pola 
nego Richhorna, generał pałkowniłe 
br Kirohbach przybył wczoraj du Ke 
jowa l objął swe agendy. 


Zjazd potskieła księgarzy w Lublinie. 

Lubla B. kor: Dnia 4 sierpnia został tæ 
otwarty zjamd polskich księgarzy: Welie 
dzienników, bierze w zjeździe udział 60-cu 
przedstawicieł polskiego ksiegzistwa Z se 
mego tylko Królestwa, 2 ponadto księe 
garze z Galicyi i Poznańskiago. 
Przybyli między inmvm: Gubrynowicz ze 
Lwowa, Krzyżanowski z Krakowa, Połonie« 
cki ze Lwown. West z Brodów, Leitgeber 
i Niemierkiewicz z Poznania, W obradach 
biorą także udział przedstawiciele polskie- 
so ministierstwa oświaty. Wśród 
licznych talegramów powi zmzżduje 
się tnkże telegram powitalny od Akade- 
mii Umiejętności w Krakowie. 


Podwoższenie nzteżytości pręztowych, 


Wiedeń. B. kor. Dziennik ustaw państwa © 
głasza rozporządzemie ministerstwa handlu © 
podwyższeniu należytości pocztów 
wych, telegraficznych i telefo- 
nicznych, W urzędowym komentarzu do te- 
go rozporządzenia powiedzianem jest, że jeże: 
li zarząd poczt austryackich, idąc za przykłada» 
| dem zarządów pocztowych w państwach sprzye 
i mierzonych, neutralnych i nieprzyjacielskich, 
| podwyższył ponownie należytości poeztowe 
|ieleyraficzne i telefoniczne, to snowodowane 
|to zostało z jednej strony położeniem finanso- 
wem, z drugiej strony zaś Uążeniem do lopsza- 
go wyposażenia urzadzeń poczt, telegralów T 
telefonów. Qzólny dochód z tej podwyżki hę 
dzie wynosić 63 milionów koron, co jest wokeg 
ogólnych dochodów 303 milionów podwyżka 
20 procent. e 
Nowe należytości wejdą w życie dnia f-go 
września 1918 r. 


Poczatek nauki w sckotach kr Jowych, 

Lwów. B. kor. Rada szkolna krajowa œ 
głnsza wotee licznych zantan a msineem 
nastapić opóźnieniu. że rok szkoly 1910 79 
rozpocznie sie norinalnie z poczet kiem wize- 
śnia 1918 roku. 


„ZEE Z ZZ Z ZZ O O ZO O 


z: h $ = 2-4 wą 
ei oddali mnie ara! 
(Składki przyjmuje Administracya 


l m r . to 
„Głosu Narodu“ w Krakowie, uiica 
św. Krzyża |. 11. 


i 


n ą 


N%DSESTANK, 


| 
| 
i 
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ZOFIA z fr. Grudzińskich 
hr. BROEL- PLATEROWA 


zasnęła w Panu dna 2 sierpnia 1318 ro. 


w Osieku w Poznmiskiem. 
O modiitwęza Jej duszę proszą 
pczosłtałe dzieci. 


l 


urodzówy w r. 1889, zmarł opatrzony Św. Sa- 


F 


kramrelkami! dala 3 sierpnia 1638 r. 


OBRzĘd zeDowy odbył się we" włórct 
dnia 6-go sterpnła na cmentarz Łyczakówski 
o g. 101/, rano. Niabożeństwe 7a: dtii 
zostało odprawionem w domu: żałoby btkpo- „ $- 
r seie PNE paare rean : 
wów, w sierpniu 1918: > 
à GWP 


Ge, Ń . 
"lei: += jan TERIAREN T | razie TETEP ONNA UI 
SI Wszalkis nowo I używana 
ÍS. FKUPUJE arzędzenia 
maszynowe 


jakoteż pojedyncze maszyny do obróbki 
drzewa, metalu i t. p.; lokomobile, 
kotły parowe, maszyny, motory, trans- 
| misye it. p. , 2240 
Oferty wraz x szczegółowym opisem, warun- 


- Bietołalą(a ih gink pięknych |. a2413 
w £ijowie-Ńreszczatyk 25 vis a vis poczty & 
w 1918 r. zapowiada wystawy: 


XV. ed 31 lipca do 23 sierpnia. KAI " h 

XVL od 31 sierpnia do 29 września — zgłoszę- Et ela AEE gy 
aila exsponatów do 20 sierpnia. 

JE od 2 października do 27 października — 


zgłoszenia eksponatów do 23 września. 
„od 30 paździeruika do 24 listopada — zgło- 
szenia eksponatów do 20 października. 


lut TECANCAIE Lwów, Lwowska M. g 


i 


XIX od 27 listopada do 29 grudnia — zgłoszenia Dosta SAALE wzśiiych 
eksponatów do 17 listopada. stawca szpitali krajowych po y 
XX. od 81 grudnia do 28 stycznia 1919 r. — zgło- 


STANISŁAW BARAN 


Magacjn iastnimestów Lekarsko-Haukowych 
| Kraków, Rynek główny 7. (w podworcu) 


eleca: 

Wielki wybór z AO p francuskiej i rosyjskiej 
smoczki dla dzliazi. 
Termometry gorączkowe, urzędewnie sprawdzane. 
Tablice anatomiczne dla szkół. — Paski rupturowe — Pe- 
Zarya — Opaski miesięczne — Suspensorya — Wstrzykawki 

de różnych csiów. — Ceny konkurencyjne. 2181 


TERIER RR ZEZERZRE 


Towarzystwo Odbudowy | 


Spółka z ogr. por. 
we Lwowie, ul. Akademicka 23, 
I-sze piętro 


szenia eksponatów do 22 grudnia. 


Zamiejscowi P, T. P. P. Artyści mogą nadsyłać 
pracą w tekach lub ruionach, a Salon wykona 
oprawę na ich rachunek. 


SALON 


10 — z prawem udziału w losowaniu 
a premij. Wystawa otwarta cały rok od 
godziny 10 rano do godziny 5 po po- 
E łudnia z wyjątkiem dni zmian dwie | 


B? OEE a 


WIECZORNY KURS 
a MATURYCZNY a 


wydaje roczne bilety 

wejścia po cenie Rb. 
śla Indzi w dzień zajętych, a chcących uzu ełnić 
swe studya, otwiera się 1-go września. — sy 
ulica Jabłonowskich L 20, I. piętre, na liwa, 


pi 
w nn ed 6-—71/, wieczór. 2227 
przeprowadzimy sprzedaż tym P. T. 
którzy się zgłoszą do nas w przeciągu mie- 
IW 


GH © FWE TUTTE ZEG S>WĘX SZ ali SE! 
Va sonsananmusn amaramen auena: MEBECOKODESODWE 


wykonuje wszelkiego rodzaju budowle, 
przeprowadza ocenę szkód wojennych, 
wykonuje projekta i kosztorysy odbu- 
dowy przy użyciu pierwszorzędnych 
epecyalistów techników pod odpowie- 
dzialnożcią autoryzow. inżynierów 


- 


HIERONIM WEISS I Sp- yk = 5 
Kraków, ul. Smoleńsk 16. PE czył 
Prac: TAIERE aE 
Restauracya kolejowa w Shabówce przyjmie POSZUKUJE 26 


s | LD) 
Zupełnie bezpłatnie 
Właścielalom domów w Krakowie, 

siąca sierpnia 1918 roku. 2232 

Plerwsze Gallsyjskie Blure laformacyjne 

łaraz młodego kelnera jako niatniczego. 
Zgłoszenia przyjmuje: 


Wł Skalski Chasowka. 


Profesorowie SZKOiy Ś średniej 


ga wsi przyjmą od nowego roku szkolaego 1918/19 
sa wychowanie | naukę w zakresie pimnazyum aie | 
siego albe realnego jednego iub dwóch uczniów, 
których rodzicom z jakichkolwiek względów zależałoby 
ga pobycie tyciiże na wsi w zdrowej okolicy. — 
Btaranne wychowanie i opieka zapewnione. — język 
francuski i fortepian ma żądanie. — Bardzo poważne 
weferencye. — Reflektuje cię tylko ma synów za- 

możnych rodzin, 2236 


Zgłoszenia dla „Profesora poste-restanta 
Czernichów koło Krakowa. 


Koncypienta rutwsewanego 


== "Bt: __ Dr. Wozaczyński w W Żywcu. 


Po sd kobi zagra- 


nicznych kontraktów dos tarczę 
każdą lość 


WĘGLA PRUSKIEGO 


przyznanego przez odnośne władze roz- 
dzielcze dia celów młocarnianych ob- 
| szarom dworskim przemysłu wojennego, 
| dla młynów kontygentowych, oraz cegielni, 


Wo "u fabryk, miast i t. p. 
7 ini 7 Zgłoszenia listem i telegrameni: Prąd" 
Kupię domek lub willę wielkie Broda d 


KRI KRYNICA ki BI Ii 


k yaa -em sz 
Klik ý MU PAW Oe ||" ry da paździera:ka. 


a ogrodem owocowym luh jarz nowym 
w dzielnicy Dębniki, Nowa Wieś, Zwierzy- 
niec, Krowodrza blisko tramwaju. Zgłosze- 
mia listowne z podaniem warunków kupna 
pod „Stanisława* przyjmuje Administracya 

„Giosu Narodu". 2249 


EZ 


Ccdiazdw pociagów z Krakowa. 


i a - Gat nek : | Czas |K Gatunek ; 
póz Avi SBcącu Kierunek jp EZ) pociągu Kieruiek 
| | = = = By owner 
| 1202 9 | pospieszny | do Lwowa 48 | osobowy o A Stań 


"de Wiednia 
du Wieliczki 

pe do Rzeszowa 

| do Uświęcimia 


do Tarnowa 
i do Nuwcgo Sącza p 
do Kocmyrzawa W 
do Lwowa 


| do Wiednia 
| do Wieliczki 
do Wiednia 


do Zakopanego 
| do Nowego Sącza 


8 | nespieszny | do Wiednia 
mięszany do Lwowa 21 | osohowy do Lwowa 


Brzylazdy Sadie do Krakowa. 


| do Wiednia 

| do Przerewa 
do Wiednia 
da Lwowa 


A | 120 | [62 TE) miesz ny 
| 318 22 | osobowy 
— 45 | 44m*| o, 


o |__66 | mieszany 


mięszany 


osobowy 


do Lwowa mieszany 


KORZE 


do Wiednia 


do Oświęcimia przez 
Skawinę 
do Kocnivrzowa 


do Tarnowa 
osobowy |; do Wieliczki 


||| mm | me | ———————— nn 


osobowy 


mięszany 


| =e——— | | een | 


1052 


z Wieliczki 
z REM 


ze Lwowa 
ze Lwowa 


waż 
0 


436%) 45m aa z Wiednia h 


_ 167 | mięszany 
458 A 


|_ 18] osobowy 


usohowy 
inięszany 


mięszany 
| 20 | osobowy 


z „Ki 
z Wiednia 
ze Lwowa 


| z Tal 98. 
z Tarnowa "=. 
Z i z Wieliczki 63 | miçszany 


z Zakopanego 

i z Nowega Sącza a p 
z Wiednia 10 | 262 

ze Lwowa 65 4 


A | | 


z Wiednia 8 | pospieszny 


z Wiednia 


| z Trzebini 
* Tylko dla osób wojskowych. 


TE 


z Wiednia 


z Kocmyrzowa 


z Taruewa 
ze Lwowa 
z6 Lwowa 
z Przerowa 


z Zakopanego 
i z Nowego Sacza 


z Wiednia 


9 | posnieszny 


Podkreślenie minut oznacza czas nocny od godziny 60% po południu do s.Jziny 559 przed południem. 


- 


; t UT MG ies roku. 
ai- 


ŚĆ Nowość 
X. BRONISŁAW SWIEYKOWSKI: 


ii 


od 25]iX. 1914 do 25 1915. === 
Cena 7 K. 2208 


————— 


p 


Tdi na posady mistrzyń ochronek | 


na Śiąsku 

Zarząd Główny Macierzy Szkolnej Księstwa Cieszyńskiego 
ogłasza na rok szkolny 1948/19 kilka posad mistrzyń ochronek 
z płacą roczną 1500 K i mieszkaniem wraz z opałem, lub 
£ płacą roczną 1800 K bez mieszkania i opału. Podania bez 
stempla udokumentowane świadectwem uzdolnienia wnieść 
należy w najkrótszym czasie do Zarządu Głównego Macierzy 
Szkolnej w Cieszynie (Dom narodowy), który też udzieli 
w razie otrzeby bliższych iniormacyj. 


r. 


OOOOOOODSCODSOGOGOOOOPOGDOO0CH 
GALICYJSKI AKCYJNY 


ANK RUPIECKI 


Lwów, Halicka 19 (dom wiasnyj-” 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 

4" 
Ala" 
i wkladki na rachunek bieżący z oprocenicowaun. 

3'*'| 
0a 

Bank wypłaca z wkładek oszezędności 2.000 kor. tygo- 
dniowo, zaś z rachunku bieżącego 20.000 kor. driennie 


baz wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem wojennym opłaca 
Bank z własnych funduszów. 3157 


DOOOJOSSEAOSSOOJODOOODJOOO 
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czes 


cdedoSóGódÓC 
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Ed. 
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UIRASZZEE DTR ZOCORIAZRUREGUA BZOMNENE 


SPOŁKA FAKTUROWA Krakowie 


ul Podwaie 7 
Stow. zar, 5 ogr. gor. 


ZAŁOŻONA PRZEZ BANK KRAJOWY ago. 
oraz Filia w Tarnowie, ulica Krakowska 
Esxontuja: Faktury, Rymesy, Dewizy, Przekazy, zaliczk 
koiejowe, oraz wszelkie pretensye kupieckie, Załatwia in- 
kasa. Udziela kredytu w rachunku bieżącym. Przyjmuje 
wkładki na książeczki oszczędności i na rachuneż bieżący 
i oproczzaw uje takowe po” 


ð 
od następnego dnia po złożeniu. Wypłaca codziennie nawol 
większe kwoty bez wypowiedzenia. 


g 
PedaiiE roatowy wraz z 10 prec. dodzthiaa wojennym oplata Spółka Fakiurowa zwiastnyci iunduszów E 
Sr LAF a Vaa aai a a aa aan aE a ZNÓW 


PLE Paa e] 6 


2175 


| 


C. k. Kierawnictwo budowy baraków w Oświęcimiu 3,7 


minie zaraz rutytowanego nowka konik, 


Wynagrodzenie według umowy, wolne mieszkanie z opałem 
i światłem, oraz ułatwiona aprowizacya zapewnione, Zgło- 
szenia pisemne z odpisarni świadectw przesyłać należy wprost 

do c. k. Kierownictwa budowy. 2106 


naj!spszega systemu, słowiańskie 
a4-ramkowe, © wszystkich podwójnych 
ścianach, wraz z ramkasni I daszniem 


PIERWSZORZĘDNY FABRYKAT 


poleca do asg, a dostawy po niskich 
cenach 


SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE 


(FILIA WE LWOWIE). 


PŁUG MOTOROWY 


TRAKTOR AMERYKAŃSKI 


60 konny, z pługiem 8 skibowym, wyrób 
przedwojenny 


okazyjnie natychmiast do nabycia 
Z MAGAZYNU 


Syndykatu wala w Krakowie. 


1968 
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' Do sprzedania futro me" 
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Nr. 173 
jadzionier 7 maiaa | AGENCI 

uważa: i is i ogu Ry w pr; w ratas, mótąace 
m; i rauczyciel- roz'cgie A znał oc ci, 3 

aklego poszykuje jakiega- BE ati R a 
kolwiek zajęcia z utrzy- smd 4 m esięcznie 
siem. Wizdomość Fran- | , kusi | Jem 
ciszex Kara w Krzeszc- pe à tryi i We- 
wicach. 2248 | Ezech dozwoleuycn 1o- 


sów i pawie: ów warkeśc::- 

wych. Listowne zapyt 

nia G. Baoum Budagrs 
EHsąbetrinz 


n > a tj i; 
Księnarnia Pele! 
w Krakewie, Sławkowska 
dostarcza wszelkich ksi 
tek, map, nut na reamni 
instrumenta, libretta, w 
ciągi foriep. z Oper i One! 
tek, czasepism i żurnali 
możliwą szybkością. 


TTUGZI0Y 


balcylowa | premkowa n: 


Mikroskop 


dla lekarzy używany i kem- 
presory acetyRnove do k- 
tarń pevweaewych, nowe, 
za prowianty, a į || 
beśułacki nowy za 4 
mety czarzej materyi wel- 
nianej na kosty um — za- 
mieni — wiaściciel przy ul. 
Kościuszki 48 Kraków, Pół. 
wsie Zwierzynieckie. 224% 


Do sprzedania 
faic? an, wózek 
legar kowy iuprzążł 


ot. 


TY 


Na AM Długą ge" i myszy, na kara- 

gó y, ua mele w 
l. 88 w łkierni. 2344 handlowej Krakowa ku! 
gs w narskiego. L. 20. u firmy 
450 sazni Reim i Ska, Drobner, i Ke- 
c merowski 1850 

e 

parceli U: nasia Dra Minus = 
TIkCWIS -poissa attol; 


tdowlanej uprawnej przy 
Błoniach sprzeda właści- 
ciei przy ul. Kościuszki 48 

Kraków, Półwsie. 2246 7 

Nowy wzór naślądawanii: dia 

nałedzioży. 2025 

Za naduskanivm K. 265 

z góry przekazem, przesyła 


franco 
Powazy 

nowe ma eliwnych osiach, 
oraz wózki na ryseraci, 
s budą i b:z budy, do 
sprzedania Przcowaia po- 
wozów w Podgórzu, Kal- 
wsryjska 1. 74—76. 2220 


filia Ligi Pomocy prze- 
Bysowej w krakewig 


poleca uk świeży sezon 
szkolny torby dia «czni 
w solidam wykończeniu. 
Ccay uader przystępne. 
Dia — Gdpowiedni 

abat. 2239 


, 


~ Gospodyni 
£ bardzo dobremi 
*« świadectwami po- 
> szukuje posady. 


Adres: „Gospodyni* 
Adm. „Giom Naz” 


do 
2238 


F dom w irédmieściu 
piątrowy, solidnej bu- 
dowy, z ogrodeni, tylko 
za gotówkę. Tylko 'dla re- 
flektantów chrześcijaa. — 
Pośrednictwo wykluczone. 
Wiadomość ul. Retoryka 3 
I. piętro na prawo. 2235 


skle srebrne, piżźmowca, 
s kołalersem bobrowyum, 
wierzch z angielskiego ma. 
teryaln. K 6.000. Widzieć 
można w dniach od 8 do 
18 sierpnia od godz. 9—11 
fano | od 1—4 papoł. al. 
Retoryka 8, I. Epo na prawo. 


Dzierżawę majątku 
e powierzckał 208—800 
morgów rol, a inwenta- 
tzem lub bez, obejmie rej- 
aik. Zgłoszenia pizemńe 
a opisem majątku i sabi- 
dowa oraz z posmiem 
wzrunków dzierżawy przyj- 
mie adwokat Dr. Ignacy 


(wór Krakowiec 


koło Radymna potrzebie 
garaz zdolnej kucharki, 
lat około 30, pracowitej, 
uczciwej, chętnej, znającej 
się również na pieczeniu 


chleba, smażenia konfitur | Szado w Krakowie Kapu- 
Igosfodarstwiedomowem. cyńska 8. 2821 
N więć z podaniem wa- 
guuków przylmuje d >; 
przyjmuje Zarad | ekonoma 

ma a z rowa. 
, Ę zenis folwarku, 160 mórg, 
"  Fiaszki odkie ch 


w Qalicyl zachodniej, wol- 
nego Od wojska, beadeis- 
tnego lub kawaiera, 

szukuje Zarząd dóbr GE 
ay tzało Ba. śrowa kośo 


ielea. SBD 


z wady minezauinaj 
kupuja każdą ilość i plami 
najwyższe ceny fabryka 
al[SKRA A= Krak ów, 

Łobzowska |. 8. 2178 


| 


waądkosmzy ~i 
BERSty GE riuh: 


Bandaže ra przenu 
- = pope, brzucha, uda 
i pachwiny Oraz o- 


Boy czem =>, paciej w dół ala 


e: dzieci, kabiet i moż 
„zB czyzn.. Zamawiaiac, 


kliny emiir 


TEZA manst sem mm a” należy opisać jik 
T AA . wielka przepuklina, 
4 = z kiórej strony, wiek 
1 R) zajęcie i miarę nitką 

; lu) w centimeirach 
NEA w koło ciota przez 


biodra (kłębv-mie- 
dnicę). Cena od 20 kər. do 6v kor. lecz i wyżej. 
Uniwersalne epaski na gumach dia pań I pos 
niekad dia panów na oawisie brzuciiy, Hd vpe- 
fwanie się, na latałącą neike, na opadn: gO zciąwika, 
dla zaopatrzenia się po przebytej ojeracyi, na nieżyt 
kiszek i żołądka, ua zaopatrzenie rezciąsłych prze- 
puklin brzucha ewentualnis ł pębka, dia poprawienia 
figury, dla jazdy wierzchem i zdiowia, din pań w czasie 
ciąży i jakoteż po połogu, w Sienpigniach wewnąlrz= 
mych szowodzwaaych połoganii, w cierpioniaca iopa= 
daniu maciey itd. — Zamawiając, należy opisać dla ja- 
kiego celu; wiek, wzróst inodać miarę w pasie, wokeło 
przez brzuch i wokoło po pod brzuch. Cena oá 60 kor, 
do 129 kor. iecz i wyżej. 


Niezawodna Pameca w wypadaniu macicy 
gą bandaże systemu Prof, Dr Luvelana, — Zumawia= 
jac: należy podać: wiek, wzrost, ilość przebylych po- 
ogów, A miarz w pasie (talii) ł w koło przes 
brzuch. Cena od 80 kor. do 160 kor. lecz i wyżej. 
Opatrunki gumowe de meczeria z TeZSTWOA* 
rami w czasie snu, ehedu i podróży dla dzieci i dare- 
słycu. Opatrunki z rezerwoarami przy nienuturainym 
odchodzie stolca. 
Prostotrzymacze czyli korekłary ortopedyczne 
dla dzieci i dorosłych przeciw pechyłemu wię trzy- 
maniu, zgaronieniu i wysterczającym kościom iopatko - 
wym. — Zamawiając, należy podać wivk, wzrosti mia= 
rę wokoło po pod ramiona i w pasie oraz opisać bliż- 
sze szczególy. Cena od 00 kor. — Zamówienia usku= 
tecznia natychmiast i wysyła pocztą za pobramem 
Wyrób rozmaitych bandaży 2187 


M.L. Polaczek, Sambor 11. Galicya: 


=> Pokoju umeblowanego 


z oświetleniem i ewentualnie z Pn dla 
dwóch panien urzędniczek poszuka je się 


bo wynajęcia Of |. Wiata I. zzeee 


Zgioszenia z podaniem warunków do Adm. 
„Głosu Narodu* pod: „Pokój umeblowany”. 
ra 


Młocarnia sztyftowa 
przewozowa; gw 
£ wialnią I przyrządem do uapełniania worów, edt) 


tem i pasem skórzanym zaraz do a - PT 
Pztrągowa, p. Czudec ASETA 2081| 


ZANNA 


